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Kraków, lf> kw ietn ia .

R osy jsk i  niedźwiedź, p om alow any  n a  k rw a-  
w o-czerw ony  kolor  bołszewizmu, rozpoczął n a ­
r a d y  z angielskim  w ielorybem , k tó reg o  sk ó ra  
je s t  obecnie ta k ż e  czerw oną, choć nie k rw aw ą.  

D ługo  za p o w iad a n a  i ciągle* o d ra c z a n a  kon-

[rządu  sow ieckiego  przez Atiglję by ło  ak te m  
..ez zastrzeżeń. D la tego  też  to ,  co by ło  pow ie­
dziane w  nocie angie lsk ie j  z dn ia  2 lu tego  br., 
by ło  w; [wtwiedziane z ca łą  szczerością R ząd  
ang ie lsk i  s toi n a  s ta n o w isk u  te j n o ty  i życze­
niem  rząd u  ang ie lsk iego  je s t  uczynić  a k t  uzna-

ferene ja  angin rosy jska o d b i t e  już  w L ondy  nia R os ji  rzem ś rea lnem , z czego w y p ły n ą  k o ­
n ie  pie rw sze swe posiedzenia. rzyśc i w za jem no  d la  obu, rep rez en to w an y c h  n a

K to  pam ię ta ,  jak  bardzo  n ad  ż.yck-m poli- konferenc ji  k ra jów . Zadan iem  obu de łegacy j 
ty c z n e m  ca łego  św ia ta  zaciąży ł zaw sze tak i ,  lub  będzie zlikw idow anie zobow iązań, w ypływ ają-
m n y  s ta n  s to su n k ó w  londyńsko-m oslucw sk ich  
fezy pe te rsbursk ich ) ,  ten  uświadom i sobie odra-

cych  z aktów  przeszłości i zbadanie osobistych  
uprawnień i zobowiązań, is tn ie jących  obecnie

7.u znaczen ie  obecnej konferencji .  P rzec ież  ca- m iędzy  obu k ra jam i,  dale j  osiągnięcie  porozu- 
ły  tik lad ko n ce r tu  europe jsk iego  zmieni! się do- , m ien ia  w  tej sprawie.
p iero  w ted y ,  g d y  po w ojn ie  ro sy jsko -japońsk ie j  D alszym  celem  konferencji  j£ s t  zbudowanie 
A ng lja  z n iechę tne j  ,a n a w e t  w rog ie j  ryw alk i  podstaw  do prowadzenia w przyszłości spraw, 
s ta ła  s ię '.so juszn iczką  Rosji. T o  z l l iżen ie  urno- celem k o rzy s tn e g o  upo rząd k o w an ia  s to su n k ó w  
żliwilo dopiero  en ten tę ,  a  w  konsekw enc j i  do- m iedzy  obu narodam i.
p ro w a d / i lo  do dzisiejszego w y g lą d u  europe j-  j N as tęp n ie  p rem jer  zwrócił się do obecnych  z 
sk ie j  m apy. i p ro śbą  o u trzy m an ie  d y sk u s j i  w  duchu  swobo-

Rozpoezęta, w czo ra j  k o n fe rem  ja  je s t  tem bar-  dy ,  p rzy jaźn i i w  n a s t ro ju  wolnymi od uprze- 
dziej in te resu jąca ,  ze rozm aw ia jący  z k  sy jsk im  dzeii. J u k o  w a r u n e k  i m etodę ,  ja k ą  p ie m je r  
bo lszew ik iem  A nglik -soc ja lis ta  w y s tę p u ję  w o- u w aż a  za konieczna i k tó rą  zam ierza  s tosow ać 
bronie praw w ielk iego  przem ysłu zagranicznego, w  przysz łośc i w e wszyslKich tego  ro d za ju  pra- 
k tó r e m u  chce  —  d la  do b ra  A nglji  i d la  odbudo- cacli.
w y  gospoda rcze j  św ia ta  —  zapew nić  m o ż n o ś ć '  P re m je r  spodz iew a się, że k o n fe renc ja  spro- 
d z ia ta m a  w sowieckim , k o m u n is tycznym  ust.ro- s ta  ty m  zadaniom .
ju .  T rzena bowiem  p am ię tać  o tern, że rokowa- O dw ołu jąc  się do de legac ji  rosy jsk ie j,  pre- 
n ia  londyńsk ie  m a ją  —  ja k  to  słusznie już za- m je r  zapew nił  o na j lepszych  in tenc jach  rządu  
znaczono  w  pras ie  —  p o dszew kę  naf tow ą .  Ge- ang ie lskego  i przedstawicie li k ra ju ,  k tó ry  wy- 
n e r a ln y  d y r e k to r  na jw iększego  t r u s tu  na f tow e-  s ia ł  sw ą  delegac ję  do rokow ań ,  d a jąc  ty m  spo- 
go w A nglji  „R o y a i  D u tich“ , k tó ry  w y k u p i ł  sobom dow ody swojej c h ę ' i  pozy sk a n ia  za u fan ia  
p ra w ie  w szy s tk ie  p re tens je  angielsk ich  i rósyj-  n a  przysz łość  w zględem  Rosji d la  jej zdolności 
tsldali p rzem ysłow ców  n a f to w y c h  —  stan ie  nie- do p racy .  M ówiąc o kredytach  dla R osji, k tó re  
r a z  za  plecami Mac D ona lda  i p o d y k tu je  nieje- p ra g n ę ła b y  zac iąg n ą ć  w  Anglji, p rem jer  zau- 
d n o  .ego w ystąp ien ie .  w aży ł,  że d ro g ą  do k re d y tó w  nie są  in s ty tu c je

N iezw yk le  c iek a w y  będzie ta k ż e  przeb ieg  f inansow e rządow e,  ale Rosja musi zyskać zau- 
konfe renc ji ,  gdy  n a  tapec ie  znajdzie  się sp ra-  fanie u L istytucyj pryw atnych, 
w a zabezpieczenia się  przed propagandą boi- C uly  św ia t  —  zakończyd Mac D onald  bę- 
sz ew ic k ą  w  A n r l j i .  Mac D ona ld  —  p rem jer  W . dzie śledził p rzeb ieg  p rac  konferencji ,  a  od  pó- 
B ry ta n j i  i Mac D onald  —  soc ja l is ta  bedzie m ia ł  m y ś lnych  —  wspólny cli us i łow ań zależeć bę- 
c ię ż k i 'o rz e c h  do zgryz ien ia .  dzie op in ja  św ia ta  o p rnk tyczńośe i  tego  rodza-

O bydw ie,  po ruszone  p rzed  chwilą s p ra w y  (t,j. j u  rokow ań  z rządem  s iwdeekiin. 
s tw orzen ie  w a r u n k ó w  d la  p ra c y  k ap i ta l i s tó w  Rosja musi zdobyć zaufanie in sty tu cyj pry- 
■zagraiticznych i uchron ien ie  się przed p ro p ag a n -  w atn ych “ —  podkreś li ł  z nac isk iem  prem jer  
d ą  sow iecką)  zostały' juz, po ruszone  na  p ierw- angielsk i,  a  rów nocześn ie  w iceprzew odniczący  
szein m a u g u ra c y jn e m  zebran iu  konferencji .  O kon fe renc ji  Ponsom by zaw iadom ił,  że żyeze- 
[ 'ropagnndzie  m ówiono jasno ,  n a z y w a ją c  rz.ecz niom A nglji  je s t ,ab y  p ie rw szą  sp raw ą ,  k tó ra  wej 
po imieniu, o sp raw ach  k o n ce sy j  i  unraAinień dzie n a  p o rzą d ek  dzienny , by ła  sp raw a  obrad  
przemyslowy-ch ogóln ikow o. T a k  sam o ogólni- nad  w ew nętrzne  mi zobowiązaniam i R osii w obec  
ko w o  poruszono  don ios łą  k w es t ję  rosy jsk ich  osób i in sty tu cyj pryw atnych angielsk ich ,  po- 
tiługów' przedw ojennych, k tó ry c h  zw ro tu  odm a- siadm ących  akcje przedsiębiorstw  rosyjskich... 
w ia ia  d o tą d  R o s ja  sowdecka w  .sposob k a teg o -  Ma-c D onaldow i odpow iedzia ł rv d iuższem  
ry c z n y ,  p iz em ć w ien iu  R akow ski.

« ® *#  ] D e le g ac ja  rosyęjska —  m ów ił on —  uczyni
In t ro d u k c ję  do dalszych  n a ra d  konferenc ji  w szy s tk o ,  co będzie w  ji j m ocy , ab y  rozw iązać 1 

s ta n o w ią  dwie m o w y  na jej olw-arnu: m ow a zagadn ien ia ,  k tó re  dzielą oba n a ro d y  tak  w 
Mac Donalda i R akow skiego. R yło to  pierw sze dziedzinie p rzedw ojennych  d h igów  rządow ych  i ( 
sk rzyżow an ie  szpad. ;,ak i zobow iązań pryw atf tycl i .  N astępn ie  i n o w - .

M ac Donald ośw iadczył,  że celem p rzybyc ia  ca  zapownit d e leg a tó w  rzą d u  ang ie lsk iego  o ; 
delegacji  rosy jsk ie j  b y ła  c h ę ć 'o p a r c i a  s tosun- dob rych  chęciaeli delegacji  rosy jsk ie j .  J eże l i !  
ków' m iedzy  obu  k ra ja m i  n a  forinulnem  tn v a le m  < liodzi o s t ro n ę  no li tyczną zagadn ień ,  k tó rem i 
porozum ieniu .  P re m je r  zaznaczył,  że ja k k o lw iek  ina  się za jąć  konferenc ja ,  to  zdaniem  Rakowr- 
J.ie leży  w  zam ia rach  rząd u  ang ie lsk iego  inge- sk iego nie m oże być  trudnośc i  w osta tocznom  
ren c ja  w  s p ra w y  w ew n ę trz n e  Rosji s o w ie c k ie j , ' u regu low an iu  kWja&jji, leżących we w'siiólnym 
t -0 je d n a k  z chw ilą  w e j lc ia  Rosji w  s to sunk i  in te res ie  A nglji  i Rosji na  -vvschodzie od czasu, 
m iędzynarodów  e, k t ó n  cli celem ja s t  osiągnięcie g d y  oba rząd y  p rzy ję ły  zasadę  suw erennośc i

blemów, k tó re  m a ją  bezpośredni wpływ; n a  
wzm ocnien ie  p o k o ju  św ia ta  i m ogą mieć też  d u ­
że znaczenie d la  u regu low an ia  s to sunków  za- 
cl iodzązcych w  dotyc liczasow em  w spółżyciu  
narodów .

P rz echodząc  do  kw es t j i  pow szechnego roz­
brojenia, R a k o w sk i  pow iedzia ł,  że zagadnien ie  
to  z p u n k tu  wodzenia Rosji m a  znaczenie impe­
ra ty w n e  i że rzą d  jego  je s t  zde cy d o w a n y  n a  
rozpoczęcie w  ty m  k ie ru n k u  i roków ' z innemi 
m ocars tw am i.  Co do przystąpienia R osii Jo Ligi 
Narodów, R a k o w sk i  zauw aży  , że ja k k o lw iek  
R o s ja  n ie podziela  p o d  ty m  wwględem s tan o w i­
sk a  Anglji,  ja k  również  z pow odu c h a ra k te ru  
obecnej o rgan izac ji  Ligi, to  je d n ak  rzą d  so­
w iecki skłonny' je s t  p rzy s tą p ić  do te j o rgan iza ­
cji m iędzyna rodow e j ,  wr k tó re j  biorą udzia ł r zą ­
d y  wiedu p a ń s tw  i że przystąpi Jo niej z w la  
snej inicjatywry  n a  zasadzie  n iezaprzeczonej 
równości.  R a k o w sk i  nic sądzi, a b y  różnice, is t­
nie jące  m iędzy  A n g l ją  a  R os ją  w dziedzinie 
s t r u k tu r y  soc ja lne j  ty c h  pańs tw , m o g ły  s ta n o ­
wić p rzeszkodę d la  w zm ocnein ia  spo łecznych  i 
ekonom icznych  s tosunków ,

Mow'ea podzieda p u n k t  w idzenia rządu  a n ­
gielskiego, g łoszący , że n ieodzow nym  w aran-  
k iem  osiągnięcia  w za jem n eg o  za u fan ia  je s t  
nieinterwencja w zajem na, jeżH i chodzi o sto­
sunki w ew nętrzne tych  państw. DJa zw iązku 
S. S. S. R. z a sa d a  t a  stanowo g w aran c ję  p rze­
ciwko w szelk im  ew e n tu a ln y m  zam achom  n a  
ustró j spo łeczny  Rosji,  k tó reg o  zachow anie  po ­
prze ca ły  n a ró d  rośyjski(y).

W  zakończen iu  sw ego  przemówienia Raków' 
ski zaznaczy ł,  że dążen iem  delegacji  rosy jsk ie j

Warunki angielskie udzielenia 
Rosji kredytów

Z L o n d y n u  donoszą  14 b. m a  r 
Rroinjcr o t rz y m a ł  m c m o rja ł  bankierów.' !on- 

dy  ń.3 ki cli. ]{..., w Którym p rz e d s taw io n e  są. w a ­
runki,  n a  ja k ich  W ie lk a  D ry lan ja  m o g ła b y  p rzy ­
wiać kredyty R osji sow ieckiej! W a ru n k i  te śą  
nas tępu jące :  1) uznanie  długów  publicznych
i pryw atnych w  formie, n ad a ją ce j  się do p rz y ­
jęcia  przez oba pańs tw a .  2) zaw arc ie  um ow y , 
do tyczące j  zwrotu w łasn ości cudzoziem ców  
w Rosji. 3) U tw orzen ie  m ezaw is łyeh  sądów  
specjalnych i uznan ie  n ie ty k a ln o śc i  u m ó w 'p r y ­
w atnych .  4) D efin ityw na g w a ra n c ja ,  że wła- 
sno-ić prywatna w przyszłości nie będzie  za g ro ­
żona kon f iska tą .  5) B ank ie rzy ,  p rzem ysłow cy  
i k u p c y  ang ie lscy  m a ją  u z y s k a ć  m ożność wej 
śc ia w ko n ta k t  z wybiitnemi in s ty tu c jam i p ry-  
waintecni V Rosji bez jak ich k o lw iek  ogran iczeń .  
G) R z ąd  sowieck. ma zaniechać propagandy  
ir zec iw  instytucjom  innych państw .

s i r u b e je  o b ro n y  in 'e re só w  LancnA dcli .  g d y ' ‘7 
sp raw y z h e z e n e  z niemi in ? la z ’y :>:ę nu p o rzą d ­
ku  d z iennym  konferencji .

je s t  poruszenie  wr pierwszej linji tych za g a d n iw L  nycb, e d n a k /c  A dygot a t i rk d śk i  otrzym ał in 
po li tycznych  i ekonom icznych , k tó re  L tn ie ją  z ’ 
obu  s tron  i k tó ry ch  rozw iązanie p rzyczyn i  się 
do w zm ocn ien ia  w za jem nego  zaufan ia ,  co z k o ­
lei s tanow ić  będzie  p d o s ta w ę  do rozw iązan ia  w
przysz łośc i szeregu  innvch  trudnośc i . .

»• ?»!* *
P o w itan ie  by le  uprze jm e, ale chłodne. Obie 

s t ro n y  w y c ią g a ły  do siebie dłonie i... k siążk i  
rachunkow e .  Z obaczym y, czy  i j a k  rachunki te  
zos taną  w y rów nane . .

M m o mtM ) d3 nudź. Banku PoiSKissa
fi clefouem M  naszego korespondentaJ.

W atszaw ar 15 kw detnia. Na tle  dzisie jszego  
wra lnego  zg ro m ad zen ia  o rg an izacy jn eg o  R anku  
P o lsk iego  rozw inęła się w sto licy  silna w alka  
m iędzy organizacją t. zwą ,,,Lewiatana“ a orga­
nizacjam i społecznem i, reprezentującem ; in teli­
gen cję pracującą oraz zw iązki zaw odow e i spół­
dzielnie. P rzedstaw ic ie le  „ L c w ia ta n a “ dom agali 
się usunięcia z listy  przyszłych członków  Rady  
Nadzorczej pp. T om aszew skiego i Rybarskiego.

ą Vj chwiią, g d y  nie udało  się im u z y sk a ć  n a  to 
zgody  ])rcmjera, wrystąpili przeciw kandydatu- 

p. M ielczarskiego. R ów nież p ro tes tow a!rze  ,-----------  a„. ......... ......... .........  ........
„LewTia ta n “ przeciw- p ro p onow anem u  sk ładow i 

I kom is ji  riwyizyjnej Ranku.
W szystk ie te  żądania j.Lewiatana*' prem jer. 

Grabski odrzucił, mimo to „L ew iatan“ przecista 
wi na w alnem  zgrom adzeniu w łasną listę. WTaI-1 
ka o m andaty pędzie niew ątpliw ie ba-dzo ostra

w za jem n eg o  zau fan ia ,  bez czego z kolei s to su n ­
ki gospoda rcze  n ie są do  pom yślen ia ,  stw orze­
n ie a tm osfe iy  w zajem nych ustępstw  i uzgod- 
ir e r ia  opinji s ta je  się koniecznem .

W  d a lszy m  c iąg u  sw ego  przem ów ien ia pre- 
m je r  an g ie lsk i w ypow iedz ia ł p o g ląd , że uznan ie

pańsiw w schodnich .  N astępn ie  R a k o w s k i . za-- 
z n a c z y ł ^ z e  k o n fe ren c ja  między R o s ją  a  An 
g lją  ma znaczenie liis toryczne, g d y  ? niorair 

I s tw a,  k tó re  ją  za in ic jowały , po s ta w iły  solne za 
.cci n ie ty lk o  w yrów nan ie  is tn ie jących  między 
niemi różnic, lecz ta k że  rozw iązanie  tych  pro-

M 'l &  U  p o o w ę  s f m L w  , , ,

S l o s  b er liia sk i o  sfo s ian k ac lt  p o ls k o - l i t e w s k ic Ł .  — G roźby  
l i t e w s k ie  c o  do W iln a  n 3e  m o  ta b y t  p o w a ż n ie  t r a k to w a n e

Berlin, 15 k w ie tn ia  (AW)- uRorsen  Z e i tu n g ::, D ośw iadczenia  os ta tn ich  la t  pouczają ,  że groźby  
om awia ąc  n a iu ężo n e  s tosunki pom iędzy  P o lską  odnośnie do W ileńszczyzny ze strony L itw inów  
a L itw ą z powmdu I' la jiiedy i W ileńszczyzny ,  nie m ogą być traktow ane poważnie. Rozsrrzy- 
pis.ze: O stry  ton rządu, i p ra sy  li tew sk ie j  p r z y - , gnięcie, s p ra w y  W ilna  po myśli L itw inów  nie d a  
iiisać n a leż y  spodziew anej przez L itw ę pom ocy się o s iągnąć  p rzy  pom ocy ak c j i  g ru p  oehotni-  
bolszew ików . Poszczególne o rg a n a  litew-skie nie t ezych ja k  p rzy  zdoliyw an iu  K la jpeuy ,  a  to  tem- 
co fa ją  się n a w e t  przed groźbą w ojny, chociaż ( bardziej ,że m o c ars tw a  m a ją  pow ażne  p rzyczy- 
w. iedzą, że poważni p olitycy nie m ogą naw et ny, aby oszczędzić P olsce po sprawie K łajpedy  
m yśleć o wojnie, nie chcąc narażać istnienia [ now ego ciosu politycznego i ekonom icznego  
m ałego państwa. Pomimo o s trego  tonu , działa ją  
za ku lisam i w pływ y na iz ec z  pom yślniejszego  
ukształtow ania  się stosunków  połsko-iitew skich, 
jak io  w idać z zaw ieszenia uziennika Sm etony.
N a w zm ocnien ie  isię tych  w p ływ ów  nie pozo s ta ­
je  bez s k u tk u  fak t ,  że życzenia L itw y w sprawie 
K łajpedy zosta ły  zaspokojone. O stre  w y s tą ­
pien ia  L i tw y  przeciwko Polsce są  przeznaczo­
ne w łaściw ie ty lko dla szerokiej publiczności.

Kłoląedfl y  porządku tiz iE iąym  
K:n le?tnc!i w j i i l s K o - S M ie t k i t j ?
Londyn, L5 kwiotnir. (A5V). Na konferencji 

angielsko-rosyjsk iej poruszone będą rown>eż 
spraw y K łajpedy i Besarabji. P ro je k to w a n y  u- 
dzial w konferencji  p rzeds taw ic ie la  r z ą d u  f r a n ­
cusk iego  zos ta ł  odrzucony ze w zględów  formal-

hs. treys. Ciepick a prezytfśfiL  
StetrjjosrjciltEl

(Tilcfonern od naszego koreepondwt.i.Vs.
VVarszawa, 15 kwietnia. Ks. a.r?yb. O iepak zlo 

żył wczoraj szereg wizyt oficjalnych, rr.lv.-io zmę­
czenia wskutek ciężltiej i dhigiej iKidróży p-ze t 
południem ks. arcybiskupa przyjął prezydent Rze- 
czypospiditej, zapraszając go równoc;eśnie na świę­
ta wielkanocne do Spaty Następnie a r-ą-U. Cie­
plak zlozył wizytę premjerow i .Gr,ihsk:erxu, pr 
południu zaś nadzwycajnemu posłowi aisjji;els'r.iemu 
Maks Mullerowi, któremu złożył gorące podzięko­
wanie za skuteczną interwencję rządu azigieisiuc- 
go iiodjętą na rzecz ks. arcyb. Ciojilaka.

W najbliższym czasie odbędzie się w War?-a- 
wie wielka akademja na rzecz ks arcyb. Cieplaka 
a  nadto uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze 
zamordowanego prałata Budkiewicza. Mszę żałobni* 
odprawi prawdopodobnie arcyb. Cieplak.

łk. crtyłr, Cienlait i koiejiiri łokanki
O wyjezdzie ks. arcyb. Cieplaka nie wiedział 

nikt z jego najbliższych, nie można Dylo też dać 
znać ao Warszawy.

Pod strażą, w milczeniu przebył arcybiskup Cie­
plak długą przestrzeń od Moskwy do granicy ło­
tewskiej. Odzyskał wolność, gdy stanął ua  ziemi 
łotewskiej.

Samotny, opuszczony kierował się do Rygi. Le­
dwie przejechał granicę, poznał arcypasetrza kole- 
jarz-łotjsz, katolik Briese. ukląkł przed męczen­
nikiem i serdecznie się wygnańcem w drodze dal­
szej zaopiekował.

D e iijtb e  tudu-śJ ź y t lw k it j
Ja k  donoszą dzienniki warszawskie, w wielu 

miej cowoścj. J ą  przez które przejeżdżał pociąg, 
wiozący ks. arcyb. Cieplaka, witały go także licz­
ne delegacje Jedności żydowskiej z rabinami na 
czele.

aSjRztl nrcjDhk. CieiloKti uo Rzymu
W iln o /15 kw ie tn ia . /„R łow o“  donosi: D ow ia-  

du jcm v  się, że ks. a rc y b isk u p  Oiepiak po k r ó t ­
kim pobycie w W arszaw ie  ma się udać do R zy­
mu, celem  złożenia spraw ozdania ze stanu ko% 
śc ic ła  kato lick iego  w Rosji.

Odznaka wojskowa 
dla ks. arcybiskupa Cieplaka

W arszaw a, 15 kwietnia (PAT), d K. ks. arcvh. 
C iep lakow i przyznana została od naka wojsko- 
tva za w ybitne zasługi czcigodnego pasterza  
w Rosji w okresie 1517— 1919.

Rys żytla kt. arcybiskupa CisptoRa
Ks. arcyb. J a n  Cieplak uro>dził się. w r. 1357 pod 

strzechą wieśniaczą w Kicłeekien). Po odbyciu 
studjow w Petorsimrgu w Akademji duch., jitzot 
25 la t  wykładał leołcgję dogmatyczną w toj, je­
dynej wyższej katolickiej uczelni na torer/u Rosji. 
\Y r. 190S został biskupem-sufraganem arcł.idiece- 
zji mohylowskiej przy boku arrwb. Wmikowsłde- 
go, lviuczvnsiJego i wreszcie Roopa. \v r. Dtie-

1 tatr (,saiatslaM
„Ostatr.i Pocstunek11

» Sztuka w. 3 aktach Ludwika Biro.

W ę g r y  (sk ad  w łaśn ie  jioctiodzi o g lą d a n a  
w czo ra j  sz tuka) ,  pom im o oddzielenia .o d  nas  
, p rzy jac ie lsko  w yciągn ię t '-m  ram ieniem  cze­
chos łow ack ie j  republiki, n ie p rzes ta ją  nas  in­
te re sow ać .  M nóstwem w spó lnych  t rn d y c y j  h i ­
s to ry cz n y ch  pow iązani rad z ih y śm y  wiedzieć, co 
tam  się dzieje  za K arp a tam i,  w  k ra ju ,  z racji 
k tó r e g o  w sza k że  m ówiło się: ,,P o la k — W ęgier  
d w a  b ra fan k i . . .“ W jiraw dzie  czasu w o jn y  to 
b iatersiw-o różnemi chadza ło  d rogam i i n ie je ­
d en  cień przesłonił  jego  dobrą  s tawę. Loez 
b \ ł y  i jaśn ie jsze  chwile. Zaznali ich szczegó l­
n ie  ci z nas , k tó rych  los rzucił na  ziemię w ę ­
g ie rską  w  iej pó łnocno -w schodn ią  po łać  dla o- 
b ro n y  w ażnych  p rze jść  k a rp a ck ic h  przed  uapo- 
rem  a ta k u ją c e j  a n n j i  rosy jsk ie j.  W  ze tkn ięciu  
z ziemią w ęg ie rską ,  choć n ie raz  Ryło obco i 
ciężko, ileż to  razy  gdzieś  się z a t r a c a ł  sm u tek  
i  p o ry w a ł  ry tm  se rdecznej,  p rzy jac ie lsk ie j  a t ­
m osfery .  J e j  źródłem  oczyw is ta  by ły  zawsze 
,.one'“ , p iękne ,  d o rodne  w ęg ie rsk ie  kobie ty ,  
s łodsze niż w szys tk ie  n a js łodsze  „ t o k a je 11 i 
j .p a łu g y a jp e '1. ostrze jsze*-n iż  n a jo s trze jsze  g u ­
lasze  z t r a d y c y jn ą  p a p ry k ą ,  bardz ie j p o ry w a ­
jąco ,  niż na jb a rd z iy ,  rozpętano  czardasze.  W  
nic li to  w y ra ż a ła  "się w te d y  może najsiln iej 
se rd e cz n a  i g o r ą c a  dusza  w ęg ie rsk a ,  w melodji 
Em ęlnych p io senek  cy g a ń sk ic h  czy dzik iego  
cz a rd a s z a  g a n ią c a  s i ę l k u  nam , z a b łą k an y m  
^ b ra c io m -1 z pom ocy.

E p izodyczne  to  zresztą  by ły  w rażen ia ,  wieło- 
kro tn ię*najdz iw aczii ie j  za ła m an e  n a  tłe  w o je n ­
nego  zam ę tu ,  k tó r y  w te d y  w ype łn ia ł  E u ropę  i 
se rca  ludzkie. N a  jak ieś  g lebsze spojrzenie, n a  
zor jen tow anio  się w  s tan ie  ku ltu ry ,  w ogólnym  
do ro b k u  duchow ym  narodu ,  k tó reg o  ziemię za- 
slateflć nam  przyszło  przed na jazdem , n ie było  
o c z y w is ta  czasu.

To  też, g d y  dzi s ia j  w spoko jn ie jszych  cza^ 
śncli dochodzą  do nas, n ie s te ty  d ro g ą  okrężną ,  
najczęśc ie j via P a ry ż ,  jak ieko lw iek  ec h a  z nad  
w ęg ie rsk iego  D una ju ,  c ieszym y się, g d y  o d n a j­
dziem y w nici? cltjfć odleg-le odg łosy ,  choć  n ie ja ­
sne  p rzypom nien ia  ta m ty c h  „w o jn ą  i c z a rd a ­
szem 11 szum iących  czasów. N iezadow olen i c h y ­
ba ty lko  je s te śm y , że echa te  są  s to su n k o w o  
rzadk ie  i napew no  nie najeży stsze. za leżne od 
p rzy p a d k u  czy też zręeznośid ty c h ,  k tó rz y  te 
echa umieją poza  -granicami k r a ju  rozdzwonić- 
1 Pik i j *  w  og lądane j  w czora j  sz tuce  w ęg ie r ­
sk iego  a u to ra  n a  pozór  la k  m ało  w ęg ie rsk ie j  
r/.eczywisfoŚęi. Ale pozornie ty lko .  Ro o to  poza 
osobą m łodego  K an d y d a ta  a d w o k a c k ie g o  z Ru- 
d ipesztu , choć rzecz ca ła  dzieje się n a  Kivie- 
rze i w śród  nie-węgierskiegjo św ia ta ,  zna jdą  
się ta m  sw oiste  ec h a  i specyficznej (m ówiąc 
żartob liw ie)  ostrryści w ęg ie rsk iego  gu laszu  z pa- 
! " } k ą ,  i p o ry w a ją c e g o  cz a rd asza  czy s łodko  
npajaaaoego w ina,  czy toż wreszcie c iem now ło­
sej,  ognis te j m adz ia rsk ie j  kobie ty .

R olia ter  sz tuk i,  m łody  N ag y ,  w y s tę p u ją c y  
pod nazw isk iem  . .h rab iego11, je s t  ja k o  to  wino 
m usu jące ,  ja k o  te n  czardasz  po ry w a ją cy .  Dość 
m a m ozolnej p ra c y  biurowe;!', dość ma co- 
d z ic i tn o śd  życ ia  i d ręcząceg o  ubóstw a . P ra g n ie  
wy rw ać  się z szare j  c ieśm  i bodaj p rzez  k r ó tk ą

cl wilę zażyć  pełnej radości życia , hoeiażby  ju ­
tro  przyszło  śmiercią  przepłacić. T o  też odzie- 
dziwszy sp a d ek ,  zachow uje  się, ja k  m łody  źre­
ba k  w ypuszczony  na łąkę,  Dci na  oślep, w  sa ­
mą n ęc ąc ą  go o tch łań  szum iącego życia . Opusz­
cza  sw ą k ró lew ską ,  pow ażną  R ude  n a d  m o­
d ry m  D una jem  i spieszy w k ra j  po łudnia ,  w 
k ra j  radośc i,  n a  słoneczną R i1 L rę ,  gdzie  w śród  
uroczej,  n a d m o rsk ie 1 seenerji ,  up iększone j o- 
b razam i w spom inanej 'w ciągu  ak c j i  dzikiej 
K orsyk i,  ko lebki cz low idói,  k tó r y  um ia ł  r ea l i ­
zow ać swe sny  dum ne, poczyna* szaioć i sny  
sw oje spełniać.

N a  szczęście sny  ubogiego k a n d y d a ta  a d w o ­
k ac k ie g o  z R udapesz tu  nie są  t a k  zuchw ałe ,  
ja k  d u m nego  K orsykan ina .  Nie św iu tow ladz tw o  
m u  się m arzy ,  lecz poprosili  je d n a  u p o jn a  noc 
sza leńs tw a ,  w  czasie k tó re j  je s t  goftiw* s trac ić  
ca ły  swój m a ją te k ,  by le  raz  p rzy n a jm n ie j  ode­
rw a ć  się od  w strę tn e j ,  nu d n e j  rzeczywis tości 
sw ego  roboczego życia, byle r az  uw oln ić  się 
od duszące j  szarzyzny  sw ej lau row e j  p racy . 
J e d n a  n o c .S za leń s tw a ,  vi a r jack iego  upojenia! 
Go p o tem ? Chociażby mrok śmierci! N a  w szel­
ki w y p a d e k  w > w e |  teczce  podróżnej prócz 
szare j bluzy, m ające j  m u p rzy p o m in ać  jego  
życie, m a  p rzy g o to w a n y  rew olw er: w  nim spo­
dziewa- Się znaleźć w yjśc ie ,  g d y  noc sza leńs tw a 
doprow adzi go  n a d  b rzeg  ruiny'. T y m c zasem  —  
„k ró le s tw o  za k o n i a 1, co się w  jego  j ę z y k u  tłó 
m aczy: - sfedm ty s ię c y  f ra n k ó w  (ty le  w ynos ii  
Spadek) za jedną, noc upojną.. .  Co p r a w d a  —  
te n  „od jazd  w m a rz e n ie 11 pragirie sobie urządzić 
ja k  na jp iękn ie j ,  ta k ,  jak  m u  d y k tu je  jego  k rew  
w ęg ie rska .  T o  też  nie rzu c a  się w  top ie l -gry 
h azardow ej  an i  bezm yślnych ,  szam p a ń sk ic h  za ­

baw. P ra g n ie  spalić się w ogniach  w ielk iej mi 
losci, p ragn ie  o d u rza jąc e j  fali zapom nien ia  w  
usc isku  p ięknych  ram ion  kobiecych . A oto 
w łośnie p rz y p a d e k  p o d su w a  m u  „ tem a  , go- 
dnv^ jego  „n apo leońsk ich  zachc ianek .

Uiękna ja k  bós tw o  i ja k  bóstw o m a je s ta ­
ty c z n a  K ta ra ,  je d n a  z na jponę tn ie jszych  i n a j ­
c iek a w szy ch  k u r ty z a n  s łonecznej R iviery, staje, 
n a  je g o  d rodze  „o d jazdu  w m arzen ie11 i rzuca 
n a  jugo  duszę, oczy, zm ysh ',  po tężny  czar.  W  
jednej  chwili s ta je  się go rącem  wcieleniem jego  
m arzone j „n o c y  sza le ń s tw a11 i tą w y so k ą  s t a w ­
k ą  h azardow ej  g ry  uniesienia. W y s o k ą  zaś nie 
d la tego ,  by je j  nie można by ło  „ k u p ić -1, lecz 
raz  d la tego ,  że m łody  N a g y  chce p rzedew szys t-  
kiem p o zyskać  je j  miłuść, p o w tó re  z a ś / p r z y  
boku  dorodnej K lary  czuw a je j przyjacie l" ,- 
g ro ź n y  posępny  „k s iąż ę11 z ja k ieg o ś  k ró lew sk ie ­
go rodu  na  północy. P rz y s tę p u  do sw ej k o c h a n ­
ki b ru ta ln ie  broni rew o lw erem  i dzikośc ią  p o ­
stępow ania .  Lecz m łody ,  p o ry w c z y  W ęg ie r  nie 
Jęka się śnuerci,  g d y  i t a k  życie sw e ca łe  rzuca 
w  tę  jedną  noc  upo jen ia .  Zaczyna się za tem  
g r a  pom iędzy  tein  tro jg iem  łudzi, g ra  zazdrości,  
zem sty  i szalu  miłości, g ra  ze s tro n y  a u to ra  
n ie rów nanerm  p ro w a d z o n a  skokam i,  chwilami 
n a w e t  w p a d a ją c a  w  w y ra ź n ą  parod ję  tego  r o ­
dza ju  p rzeżyć ,  clfwilanii p rzcd luga ,  m ęcząca ,  
cnwihimi zaś  rozb rzm iew ająca  g lębszem i to n a ­
mi duszy.

P om ija jąc  racz.ej g ro te sk o w ą  p o s ta ć  g ro źn e ­
go „ k l ę c i a 11, dalej kom iczną p o s ta ć  „ jba ro -  
n a 11, c a ły  in te res  sz tuk i skup ia  się n a  tych  
d w o jg u  m łodych , w ałczązcych  o różną  s ta w k ę :  
ona  o zem stę  n a  b ru ta ln y m  księciu  (k tó rego  
pono n ienaw idzi,  ja k o  tego , k tó ry  ją  „ k u p i ł -1),

on zaś o miłość, o je d n ą  noc  radosnego  upoję 
nia. W łaśc iw ie „ o n 11 zw ycięża ,  p rzeżyw a tę je­
d n ą  noc m iłosnego uniesienia (czyż po io trzeba 
by ło  opuszczać kon ieczn ie  Budapeszt; i aż u* 
Riwierę pędzić?).  P rz e g ry w a  dopiero  w te d y ,  
g d y  s ta w k ę  sw o ją  chcę podwoić, gity pragnie 
chw ilow y b ły sk  szczęścia p-zenieść do swojej 
codziennej szarzyzny . To mu się Już nłe mił- 
G d j ż  „ o n a 11 ja k  olędiiy m e teo r  podąży dai'*j, ty  
innych b iędnem  ogniem swych czarów  uw odził .  
\ ) f e d y  on n a  m om ent s ta je  się ś m a g z n y u  
„ H a m le te m 11 i nie wie co począć z. ret* o iwerom , 
k tó r y  sk ie row ał w  swą skroń , prawdojx.-ć<-.bnie 
nie m a jąc  wielkiej ocho ty  *  rMrzeiie. g - o .  
te sk o w e  zakończenie jest jedną  z ty c e  n ie rów ­
ności, k tó rych  w  sztuce Ludwik*. Furo jest  nic 
mało, k tó re  w y n a g ra d z a  hennio prowz ogólnego 
biegu akc ji  dw ojga serc m łodych  jedna przede* 
w szystk icm  p rzepm kna scm ia ,  r.sgic w  o w ­
sie p rzypadkow o  se idoczne j  ro z r ro ty  e t v j r  od ­
rzuciwszy od siebie p rz y ję ta  masKe i
świetności s ta ją  obok siebie ja k c  dzieci jedo*j 
i tej santej, tw a rd e j  doli ŁyCfct ?cena. ta  mit a 
wiele w  sobie poezji, k tó rą  też z u jm u jąca  pro ­
s to tą  oddali  o b ydw oje  a r tyśc i .

W  tej g rze  serc . u k o ro n o w a n e j  „os ta tn im  po ­
ca łunk iem 11 ( ja k b y  poca łu n k ie m  odchodzącego  
marz -nia), k ró lo w a ła  w czora j  p. G rabow ska . —• 
J e j  u roda  b u jna ,  k tó ra  o s ta tn io  ta k  ponad m ia­
rę zab łys ła  w' u p o jn ą  noc . .D cw adasz i-',  św ię­
ciła znow u sw ój tn m n f  (godny  oglądani).), n a j ­
silniej może w' p ie rw szym  akc ie ,  g d y  os łon ię ta  
w biel p iękne j  su k n i  du inneini i sm e tnem i b ły ­
skam i oczu ro z p o e z n u ik i  sw ą g rę  z e m s ty  i u- 

, czucia, k tó rą  do k o ń c a  p ro w a d z i ła  e fek tow n ie  t 
; in te resu jąco .  O sz e reg  n a to m ia s t  nierówno-^
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Otrzyma! ty tuł a reyb^kupa ,  a gdy  ks. arcyb. Roop 
został wydalony z granic bolszewickiego państwa, 
k> areyb. Cieplak objął zarząd tej najrozlcglcj- 
*zej w świecie diecezji jako jej wikarju z general­
ny i dotąd go sprawuje.

przypuszczalnie i tam przystąpili górnicy w dniu 
dzisiejszym do pracy.

Wawelu „Resurekeję", w której wezmą udział
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych.

Na kopalni „Sobieski11 w Borach praca zostanie ’Fń f  ^  AJA ZASIŁKÓW
t . A \  . ”  . . , . S A \IĄ T E C Z N \ CH. Ministerstwo ska rbu  zakonni-

podjęta dopiero po zawarciu jjowoj umowy afcw-1 j nHiowaIo za« ą d o w i  głównemu Związku ur.

Eolski 1 dumania szańcami nokojn
P a ry s k i ..J o u rn a l11 zam ieszcza a r ty k u ł ,  w k tó -  

*y»jH om aw ia sp raw y  w schodn ie j E u ro p y . W  a r ­
ty k u le  ty m  p rzed staw io n o  pow agę sytuacji, 
w y n ik a jąc ą  z nowodu stanow isk a  L itw y. A u to r 
r.rDkrtłu z w ielkiem  uznaniem  w yraża się  o P o l­
ic e  i o Rum im ji, n azyw ając te oba państwa  
szańcem  w schodnim , broniącym  pokoju, w ooec  
iz eg o  n ie w olno dopuścić do ich osłabienia.

Przesilanie rzcdocje tu Juoasloajl
W  B elg radz ie  u k a z a ł się  dn ia 14 bm . lia s tępu - 

f tcy  o fic ja ln y  k o m u n ik a t:
R z ąd  k ró lew sk i zg łosił w czo ra j p rośbę o d y ­

m isję , p ra g n ą c  p rzy czy n ić  się ze sw ej s tro n y  
d o  w y jaśn ien ia , o ile to  m ożliw e, sy tu a c ji poli- 
U cznej i p a r la m e n ta rn e j, w y tw o rz o n e j p rzez  
takt,, że różne  g ru p y  p o lity czn e  i w iołn d e p u to ­
w any li zm ieniło program , n a  p o d sta w ie  k tó ­
reg o  zosta li w y b ra n i do p a rla m e n tu , n ie  s ta ra ­
ją c  się u p rzedn io  u zy sk ać  zezw olen ia sw ych  
w y b o rcó w  n a  d o k o n an e  zm iany . R znd  je s t  p rze ­
k o n a n y , że ta  sy tu a c ja  a n t ip a r la in e n ta m a  m o­
ż e  b y ć  wy ja śn io n a  jed yn ie  przez n ow e w ybory. 
O droczen ie posiedzeń  p a r la m e n tu  pozw oli zba­
d ać  z różnych  p u n k tó w  w id zen ia  o b ecn ą  sy ­
tu a c ję  i zna leźć  p raw id ło w e rozw iązan ie .

Grecja republiką
Z A ten  d onoszą  14 bm .:
b to lic a  p iz y  w czo ra jszy m  p leb iscycie  opow ie­

d z ia ł się  znaczną w ięk szością  za ustroien; re­
pu o łikańsk im . W  zw ią zk u  z tern u rządzili r e p u ­
b lik a n ie  en tuzjastyczne m anifestacje n a  rzecz 
rep u b lik i. M iasto by ło  ilum inow ane i b o g a to  u- 
d tk o ro w a n c . P re z y d e n t m in is trów  P a p a n a s ta s iu  
w y g ło s ił m uw ę do tłu m ó w , w  k tó re j m iędzy  in- 
nerni w y ra z ił się, że re z u lta t p le b isc y tu  je s t nie 
ty le  zw y c ięs tw em  je d n e j p a r t j t  n ad  d ru g ą , ile 
racze j zw y c ięs tw em  n a ro d u  n a d  sa m em  sobą. —  
D ale j m ów ca z en tu z jazm em  u  y raz il się o d o ­
b ro d z ie js tw a ch  u s tro ju  „ re p u b lik a ń sk ie g o , ja k o  
za.p*-wni ijącego  woTność, sp raw ied liw o ść  i rów ­
n o ść  w sz y s tk ic h  o b y w ate li. P re ze s  m in is tró w  
d a ł w y ra z  w oli rz ą d u  s to so w a n ia  program u po- 
jeJnatua i ogó ln ego  zbratania w arstw  i stron­
nictw , przyczcm  w zy w ał w szy s tk ich  do pusz­
czen ia  w  niepam ięć u raz  i n ien aw iśc i p o lity cz ­
n y ch  i  do  w y c ią g n ię c ia  rę k i do zge try  z p rze ­
ryw nikam i p o lity czn y m i, ce lem  sk u te cz n ie jsze g o  
n  k ro czen ia  G recji n a  to ry  p o s tę p u  i  ro zk w itu .

bowej, ponieważ poprzednia umowa straciła swą 
moc obowiązującą n a  skutek wypowiedzenia wła­
ściciela jeszcze przed dwoma tygodniami.

SyluaG > strajkowa w Zagłębiu 
K rakow skim

Kraków, 15 kwietnia, 
(rom) Wculug nadeszlych ostatnio wiadomości, 

na  wezwania sekre iar ja tu  Związku górników, pod­
jęli górnicy w dniu dzisiejszym pracę na kopal­
niach w Jaworznie.

jt Je d n ak ie  sy tuac ja  nie jest w zupełności wyja­
śniona, gdyż przemysłowcy obstają przy indywi- 
dualnem obliczaniu efektywnych 8 godzin piacy  
poJ ziemią, kióry  to postu lat przemysłowców spot­
kał się na ostatnio toczonych rokowaniach w Za­
głębiu Dąhrowskiem z aprobatą przedstawicieli 
rządu, to też wprowadzenie tej zasady w Zagłębiu 
Dąnrowskiem jest z góry przesądzone.

Temsaraem nie może być mowy u uprzywilejo­
waniu górników Zagłębia Krakowskiego. Tym ­
czasem górnicy tego okręgu silnie rozagitowani 
przez swoich menerów (na k tórych czele stoi poseł 
Stańczyk), nie okazują skłonności do ustępstw. Z 
tych powodów nie można z góry przewidzieć, czy  
za targ  będzie mógł być w najbliższym czasie za­
łatwiony w drodze komproinLowej, bo aczkolwiek 
górnicy zjechali w dniu dzisiejszym do pracy, to 
jednak sekretarjut Związku górników polecił im 
wyjechać, wbrew kategorycznym żądaniom prze­
mysłowców', według dawnego systemu.

L pozostałych kopalń Zagłębia Krakowskiego 
nie ma n a  razie dokładnych informacyj, jodnakże

ści (w sz tu ce  za w a rty c h )  za h aczać  m usiał p. So­
la rsk i w  p ew n y ch  chw ilach  ty lk o  m ogąc  d ać  
w y ra z  g łęb szy , w o ln y  od  n arz u co n eg o  przez 
a u to ra  sz tu czn eg o  p a to su . P rzem iłym  „ in te r-  
m ezzo i: g ro te sk o w o  za ry so w an ern  b ,\ia  p o s ta ć  
„ b a ro n a 1’, w  n a jd ro b n ie jszy ch  szczeg ó łach  d o ­
sk o n a le  s tw o rzo n a  p rzez  p. G od lew sk iego , k tó ­
ry , ja k  się  n ic  po raz  pierw szy o k azu je , p o s ia ­
d a  w y b itn y  ta le n t  c h a ra k te ry s ty c z n y .

C iek a w y  o k az  „ k s ięc ia1' d o b rze  za d em o n ­
s tro w a ł p. K w ia tk o w sk i, za rów no  w jeg o  „ g ro ź ­
n e j" ,  ja k  p o te m  iro n is ty e zn e j fazie. U zu p e łn ia ­
ją c e  ro le  „k o m isa rz a  p o lic ji"  i „ m a itrc ‘a  d ‘ho- 
te l"  z a ry so w a ły  się p la s ty c zn ie  w  b ard zo  po- 
p raw n em  u ję c iu  pp. P ie tru sz y ń sk ie g o  i T u r ­
sk iego .

W ogóie p o p raw n o ść  ce ch o w a ła  ca le  w y k o n a ­
n ie  sz tu k i i pod je j znak iem  z o s ta w a ła  re ż y se r ja  
p. F re n k la , k tó ry  ja k o  re ż y se r  w y k a z a ł n iezw y- 

I Id ą  s ta ra n n o ść  i w id o czn ą  d b a ło ść  o n a jd ro b n ie j­
sze  mome.nl y , k tó ry c h  co p ra w d a  zbyt  szczeg ó ­
łow e p rze p ro w ad z an ie  m oże n ieco  h am o w ało  

i tem p o  a k c ji. R ów nież p rz y k ła d n ą  n a  og ó l tro ­
sk ę  o w ie rn o ść  te k s tu  m oże iep ie j by ło  w ty m  
w y p a d k u  zm n ie jszy ć  n a  rzecz p ew n y ch  zm ian, 
u su w a ją c y c h  n ie k tó re  p a te ty c z n e  posun ięc ia , 
rac ze j o s ła b ia ją c e  og ó ln e  w rażen ie . T ra fn em  
n a to m ia s t by ło  ze s tro n y  re*yseTrj* po d k reślen iu  
g io te sk o w o śc i p o szczeg ó ln y ch  m om entow ą n a  
tle  k tó ry ch  p rz e su w a  się  ta  w ęg ie rsk a  trag i-k o - 
m iozna „ b a jk a "  o n o c y  u p o jen ia , p rzep ięk n ie  
w c ie lo n a  w  p o s ta ć  u ro d z iw e j a r ty s tk i ,  k tó ra , 
ch o ć  w  swmj ro li n ie  m a  b y ć  c ó rą  zim ni w ęg ier- 

| sk le j, p rzy p o m n ia ła  m i ja k o  żyw o g o rą c y  ry tm

Buflżnt ir. Kraków u« r. 19!&
K ra k ó w , 15 Kwietni a .

N a p o rz ą d k u  dz ien n y m  dzisie jszego  p osiedze­
n ia  R a d y  m ie jsk ie j z n a jd u je  się  ta k ż e  projekt 
inidżetu m iejsk iego na r. 1924.

P erlim in arz  b u d że tu , p rzed ło żo n y  R ad zie , ze­
staw iony jest w e frankach z ło tych  z rów no- 
ezesnem  p rze rach o w an iem  n a  m a ik i po lsk ie. 
Mimo je d n a k  o p a rc ia  b u d że tu , ja k  s tw ie rd z a  to  
z re sz tą  wmiesek b u d że to w y  p rezy d jiu n  m ia s ta , 
n ie  m oże by ć  on u w aż an y  za zupe łn ie  s ta ły . —  
S zy b k i w zro s t robocizny , su ro w có w  o raz  w sze l­
k ich  m a te r ja ló w , szybszy  od w zro stu  w a lu t, u 
n icm ożliw ia  p relim inow an ie  w y d a tk ó w  n a  ro cz ­
n y  o k res  z c a łą  d o k ła d n o śc ią . P re lim in o w an e 
w  budżecie  w y d a tk i n a  ro k  b ieżący , ze w zg lę ­
d u  na to , że przew idyw ane dochody n ie  osią ­
gn ęły  jeszcze parytetu  przedw ojennego, o p ar­
to  z kon iecznośc i w  p rzew ażn e j części n a  p ro ­
g ra m ie  g o sp o d a rc zy m  z r. ub ieg łego , u s ta la ją c  
je  p rzez  p rze liczen ie  poszczegó lnych  p o zy c y j 
z r  1923 w  s to su n k u  do obecnej w arto śc i m a r­
k i. W  pew nych  d z ia łach  przeprowadzono jednak  
konieczne poprawki, przyznając w ięk sze kre- 
d yty  ja k  np. k o n se rw ac je  b u d y n k ó w , k an a łó w , 
pop raw ę chodn ików  i b ruków , w w y d a tk a c h  n a  
ce le  d o b ro czy n n o śc i i  op iek i sp o łeczn e j itp .

U ile chodzi o s to su n e k  w y d a tk ó w  o c h a ra ­
k te rz e  czysto  osobowry m  (D. I  Z arzą d  g łó w n y ) 
do w y d a tk ó w  n a tu ry  g o sp o d a rc ze j, to  z a z n a ­
czyć n a leż y , że w  obecnym  budżecie przeasta- 
V: ia się on korzystn iej, niż w latach  ubiegłych. 
W  r. 1913 w y n o siły  w y d a tk i 7 ,831.025 k . a ., w  
czem  w y d a tk i D 1 ty lk o  1 ,015.218 k. a . czy li 
w y d a tk i n a tu ry  o sobow ej, w  s to sn u k u  do  w y ­
d a tk ó w  n a tu ry  g o sp o d a rcze j p o zo s taw a ły  
m niej w ięcej jak ł  do 5. W  b u d że ta ch  la t pó ź­
n ie jszy ch  s to su n e k  te n  w sk u te k  sp a d k u  w a lu ­
ty  p o g a rsz a ł się s ta le  ta k , że r. 1823 w y d a tk i 
D . I  p o z o s ta w a ły  w  s to su n k u  do w y d atk ó w  g o ­
sp o d a rc zy c h , jak 1 do 3. O bocnie w y d a tk i oso­
bow e perlim m ow  an e  są  w  kw ocie  1 ,080.230 u a  
o g ó ln ą  sum ę w y d a tk ó w  8,500 .278  fr. z.

W  c y tra c h  zes taw ien ie  b u d że tu  p rz e d s ta w ia  
się n a s tę p u ją c o :

Zarząd główny 
Zarząd majątku miejsk:cgo 
Podatki i opłaty gminne 
Zarząd d łu g u  mii® ki ago 
•Bezpieczeństwo publiczne 
Budowy i roboty publiczne 
Upiększanie m ańa  
Zarząd targowy 
Zdrowotność miasta 
Dobroczynność, opieka spoleez 
Sztuka i zabytki historyczne 
Oświata i w znania 
Sprawy wojskowe 
Różne

Razom

Na dzisiei-

W ydatki Dochody
1.68J.239 332.515

154.051 922.416
770.000 2,890.904

jf  180.378 10.481
872 967 93
799 454 73.459
320.830 6365
106.838 104 335

2.35.8 525 1.370.777
‘767.198 35.171
3S0.220 £06.379
700.362 1,0.935

. 308 28
13.465 4092

3.500.278 7,0 7.950

zędni-
ków państwowych, iż i karb  nie jest w stanie wr b. 
r. udzielić urzędnikom zaliczek ani zasiłków przed­
świątecznych.

PENSJE1 URZĘDNIKÓW na 1 maja wypłacane 
będą. jak z W arszawy donoszą, w złotych. (liń­
skich, wedle relacji jeden zloty równy i ,800.000 
marek.

(>) TARG PRZEDŚWIĄTECZNY.
szym targe, jako przedostatnim przed świętami, 
ruch był dosyć ożywiony, jednak nie tal,, jak w 
hńach  poprzednich. Towaru dowieziono więcej, 
aniżeli normalnie, jednak kupujących nie było wie­
lu. Oczywista, że przekupnie nie omieszkali wy­
korzystać konjunktury  i starali się ceny podwyż­
szyć: udało im się to przy nabiale, gdyż popyt ua  
ten artykuł jest- zrozumiały. I ta k  płacono za litr 
mleka nirzbicyranego do 800.000 mk., za masło ku ­
chenne do 9 miljonów, za ser do 4 miljonów, za 
jaia do 100.000. Podskoczyły również ceny dro­
biu. N a plac .Szczepański dowieźli okoliczni wło­
ścianie, szczególnie z b. Kongresówki większą 
ilość kartofli, za które płacono 17— 18 mil. mk. za 
1 metr. Cena chrzanu, tego niezbędnego artykułu 
świątecznego, wzrosłaby do niebywałej wysoko 
ści, gdyby me chrzan zagraniczny. Cena chrzanu 
osiągnęła 6 milionów za 1 kg.

(s) OTWARCIE F \B K Y K I FARB DRUKAR­
SKICH. J a k  nas informują, w pierwszej połowie 
maja ma zostać uruchomiona w Podgórzu fabryka 
farb drukarskich i innych. Założycielem fabryki 
jest przemysłowiec krakowski p. Leucrt, kierow­
nictwo powierzono zagranicznemu fachowcowi 
Obecnie montuje się maszyny i wykończa się ostat­
nie roboty. 1

(s) SPRAWA OPRÓŻNIENIA MIESZKANIA 
S U  ŻBOWEGO PRZEZ B. W OJEW ODĘ GAŁEC­
KIEGO, J a k  się dowiadujemy, miu. spraw wewn. 
nadesłało polecenie w sjrrawie natychmiastowego 
opróżnienia mieszkania w gmachu województwa 
przez b. wojewodę Gałeckiego Mieszkanie to prze­
znaczone jest dla pełniącego obowiązki wojewody, 
którym, jak  wiadomo, został definitywnie miano­
wany p. Kowalikowski.

(;) JESZCZE SPRAWA ODSZKODOWANIA ZA 
ZNISZCZONE SZKOŁY. Ju tro  ma się odbyć w ma­
gistracie posiedzenie komisji świadczeń w ojennych 
dla sfinahzowania sprawy przyznania gminie m. 
Krakow a odszkodowania za szkoły miejskie przy 
ul. W awrzyńca i Wąskiej i rozliczonia odszkodo 
wania miedzy rząd aaistrjacki i polski.

Sprawa ta  ciągnie się już od lipca ub. roku i 
prczydjnm miasta powinno wywrzeć silny meiusk 
n a  ostateczne jej załatwienie i uzyskanie od woj 
skowości natychmiastowego odszkodowania.

(s) ZNIŻKA CEN WĘGLA W  SKŁADACH 
MIEJSKICH. Z nadeszlyeh transportów węgla ma­
gistra t zalicza dla zakładów i instytueyj miejskich 
oraz dla ubogiej ludności 100 kg. węgla po 5 mil. 
400 tys. mk.

(s) O LEPSZĄ JAKOŚĆ CHLEBA NA ŚWIĘTA. 
W ostatnich dniach zauważyć można, że piekarze 
wypiekają ehleb gorszej jakości. Pochodzi to stąd, 
że do mąki poznańskiej dosypują piekarze mąkę 
krajową, która jest gorszej jakości, bowiem młyny 
w Malopolsee nie posiadają takich urządzeń, jak 
poznańskie. Zdaje się, że byłoby wskazanem, by 
prezycljum miasta wpłynęło na piekarzy, by w y­
piekali ehleb z maki poznańskiej z nieznaczną tyl- 

i ko domieszka mąki krajowej. Nieznaczną podwyż­
ką powinno się zniewolić piekarzy do wypieku na 
święta chicha pierwszej jakości. W ostatnich 
dniach m ąka Guzohanu kalkuluje się przeszło 440 
tys. za 1 kg.

Cs) O PRZEZNACZENIE BARAKÓW OŚWIĘ­
CIMSKICH NA CELE PRZEMYSŁOWE. Jeszcze 
rząd austrjacki wybudował baraki drewniane, czę­
ściowo naw et murowane w Oświęcimiu dla pomie­
szczenia emigrantów, udających się na pracę do 
Niemiec. Baraki te przedstawiają olbrzymią war­
tość, jednakowoż uległy znacznemu zniszczeniu. 
Obecnie częściowo zajęte są przez wygnańców ze 
Śląska Cieszyńskiego. W ostatnim, czasie wojsko­
wość zażądała odstąpienia tych barakuw. Zazna­
czyć należy, że część baraków murowanych z po ■ 
wodu wojny została jeszcze nie wykończoną. Po­
nieważ likwidacja obozu wygnańców ze Śląska 
Cieszyńskiego będzie musiała w najbliższym cza­
sie nastąpię, przeto czynniki rządowo powinny się 
zainteresować tym dotychczas nieodpowiednio wy­
zyskanym i konserwowanym majątkiem państwo­
wym i przeznaczyć go n a  cele przemysłowe. Wo­
bec zmienionych stosunków policyjnych, baraki te 
jako s tacja emigracj jna nie przedstaw.ają żadnej 
wartości,  gdyż obecnie s tacja  emigracyjna misji 
francuskiej znajduje się w Mysłowicach i dodatnio 
spełnia swe zadanie, j

(s) REDUKCJA PERSONALU KOLEJOWEGO. 
Wśród personalu kolejowego panuje ogromne roz­
goryczenie z pow^odu nowych zarządzeń min. kolei 
żelaznych, k tóre*z powodu oszczędności zmieniło 
dotychczasowe przepisy o ciężarze hamowanym 
przy pociągach w ten sposób, że część hamowane­
go przerzucono na  lokomotywy, które dotychczas

W 3 d a tk i  zw y cza jn e  i n ad z w y cz a jn e , p rzew i­
d z ian e  w p re lim in arz u  r. b. w y n o szą  w ięc 
8 ,500.278 fr. zł., d o ch o d y  k w o tę  7,097.950 fr. 
zl czy li do iów  naw agi budżetu brakuje kw oty  
1,402.328 fr. z., t. j. 2.524.189.821 m kp.

C elem  p o k ry c ia , w y n o sząceg o  p raw ie  p ó łto ra  
m iljo n a  fr. z. n ie d o b o iu  b u d że to w eg o  p rezy d ju m  
m ia s ta  u w aż a  za ko n ieczn e  i je d y n ie  sk u te cz n e  
podniesienie bardzo w yd atn e staw ek  przypada­
jących  gm inie podatków  bezpośredn ich  i po 
śred n ich . P rz ed e w sz y s tk iem  w ięe p ro p o n u je  
p rez y d ju m  podw yższen ie sto p y  podatku od lo ­
kalów', u ch w a lo n eg o  p rzez  R a d ę  m ia s ta  d n ia  
.17 m a rc a  br. o  50 proc. od 1 lipca br. P o d w y ż k a  
ta  d a ła b y  p o w aż n ą  wwożę 500.000 Ir. zł. ro c z ­
nie. D ale j p ro p o n u je  p rez y d ju m  podw yższen ie  
czterokrotne sto p y  podatku od  tow arów , d o ­
w o żo n y ch  k o le jam i i d ro g am i w odnom i. W  ten  
sposób  z p o d a tk u  te g o  m o żn ab y  u zy sk ać  k w o tę  
GGG.66G fr. z. z a m ia s t p re lim in o w an e j n a  ro k  
b ieżący  k w o ty  166.G66 fr. zl.

W k o u c u  w n io sek  p rez y d ju m  p rzew id u je  ta k ­
że podw yższen ie op łat za u życie rzeźni m iejskiej 
i ch łodni o raz  s ta w e k  op łat na targow icy  m iej­
sk iej na bydło , a b y  z a k ła d y  te  d aw a ły  conaj- 
m nie j te n  c z y s ty  do ch ó d , ja k i d aw a ły  p rzed  
w o jn ą . R ó w n o cześn ie  p rz e d k ła d a  p rezy d ju m
w niosek  o p odw yższen ie  o p ła ty  od psów  z 1.4(1 ] S a - [y  ty lko  swój w łasny ciężar hamować". S ku t­

kiem  tego zarządzenia nastąp iła  znaczna redukcja 
porsonalu jazdy, tak , że w stacjach  węzłowych du-

fr. zł. na 10 ir. zł. rocznie.

Od Admfnistrac]! „fi. Reformy**
Inseraty  do numeru św iąteczn ego  „N ow ej R e­

form y", który w yjdzie w  znacznie zw iększonej 
objętości, prosim y, ze  w zględów  techn icznych , 
zg łaszać m ożliw ie najw cześniej, na w szelk i 
sposób nie później, jak do czw artku 17 b. m.

KRONIKA -
Kraków, 15 kwietnia.

życ-li został personal obsługujący pociągi zreduko­
wany od połowy b. m. o 2U%. Wobec tego stanu 
rzeczy straciło posady około 300 kolejarzy. Nieza­
leżnie od tego przewidziane są dalsze, bardzo zna­
czne redukcje w innych działach służbowych, k tó­
re -ciKjwoduje pozbawienie chicha kilkuset pracow­
ników kolejowych, co ze względu na przednówek 
powoduje ła two zrozumiale rozgoryczenie.

(s) CO SŁYCHAĆ Z BUDOWĄ SI ACYJ MYDL- 
N1KI, RUDAWA. DULOWA I JĘZOR? W ubie­
głym roku rozpoczęto budowę 4 nowych stacyj 
(wymijalni) między Krakowem a  Szczakową. Nie­
które z nich są juz prawie na  ukończeniu. Dziwną 
jednak wydaje się rzeczą, że w b. roku mimo sil­
nie zaawansowanej pory  roku, zdatnej óo podję- 
■oiu wszeilach robót budowlanych, nie podjęto we 
■.wspomnianych stacjach dalszej pracy, co wskazuje

fc
jbijąey w  o jczy źn ie  a u to ra  sz tu k i.

Boi. P.

się należało spodziewać; kupcy krakowscy skarżą 
się n a  pewną s tagnację w interesach.

Również tyczy się to ruchu handlowego w m a­
gazynach mód i konfekcji, oiaz w sklepach galan­
teryjnych, a  jiowodem tego je s t  opóźniona wio­
sna, trwające dotychczas zimno oraz brak gotów ­
ki, nie pozwalający zaopatrywać się w wiosenne 
ar tykuły  toaletowe

Dzisiejszy kwietniowy poranek był pochmurny 
a nawet mglisty. Dopiero koło południa chmury 
zaczęły się przecierać i  sionce błysnęło w całej 
swej okazałości.

RESLK EK C JA  NA WAWELU. Książę biskup 
krakow'ski Adam Sapieha odprawi w Wielką So- 
boię 19 hm. o godz. o po południu w kateurze_na

nie robót, gd\'ż inaczej cały kapitał włożony w 
owe przedsiębiorstwo pójdzie na  marne.

(s) O DAR Z ŁASK) W  Małopolsce znajduje 
się jeszcze cały szereg prowizorycznych funkcjo- 
narjuszów kolejowych, którzy przez cały ciąg 
sw'ej służby przy kolei nie płacili wkładek do 
funduszu prowizyjnego, w skutek czego po kilku­
dziesięciu latach służby przy u tracie stanowiska 
kolejowego znajdą się bez najmniejszego zaopa­
trzenia. Byłoby wskazanem, żeby rząd dolą tych 
pracowników wziął pod rozwagę i wymierzył im 
bodaj najskromniejszy dar  z łaski.  Załatwienie 
sprawy w ten sposób byłooy nietylko ze wzglę­
dów ludzkości ale także i w interesie słnżby wska­
zane, bowiem zarządy kolejowre nie chcąc skazy­

wać tych ludzi n a  żebraczą dolę, trzymają ich do­
tąd w służbie pomimo, że do pracy fizycznej nie 
sa zdolni.

' $ i  W SPRAW IE NOW EJ ULICY U WYLOTU 
PARKU KRAKOWSKIEGO. J a k  się dowiadujemy, 
magistra t przeprowadził per trak tac je  w sprawie 
odstąpienia względnie wywłaszczenia gruntów pod 
budowę ulicy, biegnącej kolo Pułku  Krakowskie­
go do ulicy Królewskiej względnie Konarskiego. 
Odnośne ak ta  wywlaaczcn.iowe zostały przesiane 
województwu celem żalili wierna. Spodziewać się 
należy, że sprawa ta  będzie jak  mij-żrębcici -załat­
wiona przez, w-ojewództwo ze względu n a  i.dcros 
tamtejszych mieszkańców. Zaznaczyć przytem na- 
lcży\ że projektowana liuja tramwajowa ma prze­
chodzić tam tędy i ma utworzyć na  Nowej Wsi 
pętli® .

W ALNE ZGROMADZI NIE ZWIĄZKU A RTY ­
STÓW-PLASTYKÓW odbyło cię w Domu artystów  
dnia 10 kwietnia pod przewodnictwem prezesa W 
Wodzinowskiego. Po odczytaniu sprawozdania z 
rocznej działalności zarządu udzielono ustępujące­
mu wy działu w i abcoliitorjum, następnie przyjęto 
przedłożone projckta, dotyczące dalszej działalno­
ści Związku, w końcu wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie: Wincenty Wodzinowski
(prezes), E. Czerwonka (pierwszy wiceprezes i 
skarbnik), E. Geppert (drugi wiecprezcs i sekre­
tarz), M. Jabłoński i M. Filipkiewicz (gospodarze), 
Krzyszkowski (zast. sekretarza), K, Jmmówna G.a- 
śtępea gospodarza) oraz dr St Dąnrowski, J .  b e l ­
ko wie z, Zmuda, Popkiwski i Żurawski jako człon­
kowie wydziału: Czaplicki, Hiroń, Karszniewicz, 
Konystyński i P inkas jano zastępcy w ydzia ł '  
wycb. W  skład komisji rewizyjnej weszli: Raszka 
Jan ,  Zarzycki Wiesław i dr Oles Andrzej; ćo  sądu 
honorowego: P iotr  Stacliiewicz, J a n  Kostka i K a­
sper Zeleohowski.

(s) EMIGRACJA ROBOTNIC DO DANJL P a ń ­
stwowy urząd pośrednictwa pracy otrzymał (mie­
cenie w sprawie zorganizowania transportu kilku­
se t robotnic rolnych do Danji. Sprawą tą  mają się 
zająć urzędy pośrednictwa pracy w Białej, J a ro ­
sławiu i Kielcach. Ogółem ma wyjechać 1500 dzie­
wcząt do robót około buraków. Pierw-sza emigra­
cja powojenna robotnic rolnych do Danji miała 
miejsce w roku 1920, którą zorganizował państw, 
urząd pośrednictwa pracy. J a k  wiadomo, stosun­
ki dla robotników polskich są  więcej korzystuc, 
aniżeli we Francji i są regulorrane ustawą duńską 
z r. 1912.

(s) AEROPLANY NAD MIAST EM Z nastaniem 
cieplejszej pory roku, zaczęły znowu krążyć, nad 
miastem aeroplany wojskowe, które na nieznacz­
nej stosunkowo wysokości w ykonują ewolucje. O 
ile nam  wiadomo, po kilku strasznych katastrofach 
lotniczych, komanda m. zabruuiła lotów nad  mia­
stem, względnie dozwoliła je, ale na  wysokości 
20()O metrów, tak, by w razie zepsucia się motoru 
lub innego defektu apa ra t  mógł wylądować wzglę­
dnie bezpiecznie poza ohrębem Krakowa. Obecnie 
o zarządzeniu tom —  jak się zdaje, zapomniano...

A przecież w pamięci wszystkicn (Kizostają je­
szcze wstrząsające katastrofy  na Zwierzyńcu, w 
ogrodzie Strzeleckim i przy ul. Rakowickiej i Lu­
bicz, gdzie ofiarą padli nie tylko nasi bohaterscy 
pńl-oci wojskowi, ale i ludność cywilna.

POGRZEB ŚP. DRA WOELFLLEGO Wczoraj 
o godz. 4 po poi. odbył się z kaplicy cmentarnej 
na Podgórzu pogrzeb śp. dra Woelfllego, asysten 
ta  Uniw. Jag .  W pogrzebie wziął udział rektor 
U. J .  (i. J .  Łoś oraz g-rono profesorów wszechnicy, 
młodzież akademicka i tłumy publiczności. Nail 
grobem przemówił prof. Heinrich, żegnając zmar­
łego w serdecznych i gorących słowach. H en ia  
żałobne wykonało Tow. śpiewackie „Hasło".

I  kr&fu i ze świata
KOMISJA SEJMOWA DLA ZRADANIA SPRA 

WY ZA JsĆ  LISTOPADOWYCH przybyła do T ar­
now a w sobotę 12 bm. o godz. 3 rano. Rano ko ­
misja dokonała oględzin miejsc krwawych zajść, 
oprowadzana przez kom. P. F. Ziobrowskiego ’ 
kom. Sokołowskiego oraz por. Charkowskiego z 
53 pp. Po dokonaniu wizji lokalnej komisja w lo­
kalu  s tarostwa wysłuchała sprawozdań starosty, 
naiŁom. policji Trojanowskiego i innych funkcjo- 
narjuszów policyjnych, prok. Tichego i Polempy, 
pułk. Ehrbaclm, oraz świadków: prof. Ciotkosza, 
dra Muetza, dra Tertiia, robotników Gizy, Skubi­
sza, Dziadoszównej, Gniadka i i., poczem o godz. 
8 l05 wieczorem odjechała w stronę Krakowa.

K W G S rJA  RUSKA W  ZACHODNIEJ MALO- 
POLSCE. Mało k to  zdaje sobie sprawę z tego, że 
istnieją w zachodniej Małopolsee tysiące dzieci 
polskich, pozbawionych polskiej szkoły i pońkiej 
nauki. Są to dzieci tej ludności polskiej, które ja ­
ko mniejszość liczebna, zamieszkuje gminy o wię­
kszości ruskiej w zachodniej Małopolsce n a  t. zw. 
ŁerrKowszczyżnie, tj. w pow iece gorlickim, gry- 
bowskim, jasielskim, nowosądeckim i nowotarskim 
Tym mniejszościom narodowym polsku. i usi 
przyjść z pomocą całe społeczeństwo polskie. Po-, 
trzonu ivybudować najmniej 15 -szkół polskich w 
gminach o większości ludności ruskiej, by dać 
możność dziatwie polskiej korzystanie z nauki w 
języku ojczystym. Sprawą tą  zajmuje się gorliwie 
Zarząd główny Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie, 
k tm y  na wiosnę przystępuje do budowy 2 szkół 
polskich, jednej w powiecie gorlickim, drugiej w 
powiecie gry bo w.skini. Od W'yniku zbiórki 3-(As 
majów, j zależy, czj będą mogły być uruchomione 
z początkiem przyszłego roku  szkolnego. P raca  
ta  pochłania w dzisiejszych czasach olbrzynne 
kwoty , które składa ofiarnie samo społeczeństwo 
bez oglądania się na  subwencję rząuu, skrapowa 
m-go trak ta tam i i pracami kolo sanacji skarbu. 
Od ofiarności publicznej zależy los tych nowych 
'placówek polskich.

WIZY AUSTRJACKIE. Izba handlowa polsko- 
austrjacka, donosi: Wedle informacyj otrzymanych 
z poselstwa austriackiego w Warszawie, zimemono 
z dniem 1 kwietnia br. system wydawania wiz au- 
strjackich i opłatę za nie w ten sposób, że za wizę 
wyjazdową do Austrji i z Austrji plac: się 10 fr. 
złotych, zaś za wizę przejazdową i powrotną przez 
Anstrję tyiku 2 fraiiki złote.

ZGON ARTYSTY OPEROWEGO. Z  Warszawy 
donoszą 14 bm.: Dziś rano zmari w 60 roku życia 
Wiktor Grabczev,ski;, b. a r tys ta  Opery. Zmarły 
śpiewnik, uczeń Reszk^go, przez szereg la t  praco­
wał n a  scenie warszawskiej,  gdzie śpiewał z powo­
dzeniem partje barytonowe. Ostatnio wystąpił w 
jednej z swoich ról najlepszych w' „Carmenie", już 
jako jubilat, obchodzący 35-lecie pracy scenicznej

AK TY  POUFNE Ó LENINIE. „Kurjer P o ran ­
ny “ donosi: W kolach politycznych krąży taka 
oogłoska:

; P o  przybyciu do Warszu.wy delegata sowieckie­
go p. Fiirstenbórga -Haneckiego, k tó ry  bąwił _vr 
Polsce w celu wyszukiwania, pam iątek  po Leninie, 
ministerstwo spraw  zagr. zwróciło się z prośbą du 
sztabu generalnego o wydanie pofnych uanyck i 
spostrzeżeń o osobie Lenina, posiadanych jirzez

C* II szt. gen. Materjaly. zawarte w Uch aktach, 
miały być pomocne w a k ^ ^ . - ^ i f r .d ć u b e r g i i - H a
ItCCkiegO. j  ' fJ t  : r=

Czy prośbie min. spraw zagr iiątj u.-ouc za­
dość —  nie wiadomo.

M A NIE SS Y A C Y J  N Y POGRZEB - 0 '-«A k \o B O - 
\v IĄZKU. W Łoazi odbył są  p'r'/.v i  bib. zyudm 
współudziale publie.znośj.i pngfzeh TriUeb s traża­
ków pOipglyeli w czasie pożaru fabryki. Kondukt, 
po nabożeństwie w katedrze, prow\vfłoit\L priea 
ks. biskupa Tymienieckiego. rm -v!  ‘w hjioopują- 
cym porządku. ( zole kominkip-Koha.-fi*- ‘-.‘gi- 
s t ra t  z prozj djum na czele, przoduafcWlPłe kć? *m- 
su oficerskiego, sztab policji, delegacjo iiar .irzy, 
związku strzcicekie-go, sokołów, śćsJa oh.,
cechową tramwajarzy, kolejarzy Y. 51. C. A. ze 
sztandarami, pokryiemi kirem żałobnym, Oaie-j 

•kroczyły wszystkie oddziały straży ogniowej, od- 
dziu’y policji pictizej i konnej. Następnie 'przedsta­
wiciele władz państwowych z woj. Rembowskim/

Na wozie strażackim, krepą udekorowanym, 
wćrórl mnogiego kwiecia spoczywała u u n m a  śp. 
Kainińskicge z emblematami strażackiemi. Kolćj- 
no w ieziono trumny śp. Bogusa i Wasso-linga, a  za 
niemi szły rodziny tragicznie zmarłych. Na grobie 
(Hileglych złożono niezliczoną ilość wieńców.

P O Ż A R  7-MIO P I Ę T R O W E J  KAM IENICY 
W  YVA R S Z A W IE .  W c zo ra j  popołudniu ,  jak' 
n am  te le fonu ją  z W a rsz a w y ,  w y b u c h ł  o lbrzym i 
p o ża r  w 7 -m iopię trow ej kam ien icy  przy  ulic-y. 
Żelaznej.  Od rozpa lonego  p ieca  p ie k arn i  za jc la  
się be lka  w  ścianie, k tó ra  sp o w o d o w ała  p o ża r  
w  m ie sz k an iu  lo k a to ra  n a .s ió d m ę m  pię trze .  —  
Z upe łny  b rak  w ody  na  g ó rn y ch  p ię trach  b y ł  
p rzy c zy n ą ,  że p oża ru  nie m ożna  oylo o d raz u  
stłum ić .  W s z y s tk ie  węże s t raż y  ngniowmj pę-i 
k i ; y ,  n ie  fu n k c jo n o w a ła  rów ni m ^
.•ininiczna. O sta teczn ie  dzięki ".myoi
w vsilkom  strażaków ' udało  s ię  t. ... um ie jso '*  
wić. A a o ja  s t r a ż y  ogninw ej ' rw a h t  około  J-e-lii 
godzin.

ZWŁOKI STINNESA spalone zostały 14 bm. w 
Walmcrsdoif przy udziale licznej publiczności.

KOSZT WIEŃCÓW NA TRUMNĘ STINNESA. 
Wieńce i kwiaty, które złożono ua trumnie Stin- 
ne.ia kosztowały, według obliczeń jednej z firm 
ogrodniczych, przeszło 150.000 marek złotych.

ŚNIEG' NA TRÓJKĄCIE HAMBURG— WIE 
DEN—WILNO Z Hamburga, Monaehjnm, Wiednia 
Zakopanego, Wilna, Lublina donoszą o spadłych 
tam obfitych śniegach.

KORSARSKI NAUAD NA STATEK. Z Eong. 
Kong uoiioszą: Korsarze usiłowali obrabuwmć j«  
d ;n  ze sta tków  chińskich. Znajdująca się na s i a t  
ku policja zmiesiła ich,do odwrotu, jnzyrzem  trze-cb 
korsarzv poniosło śmierć.

SPADOCHRONEM Z AEROPLANU. Z Paryża 
donoszą 14 bm.: P an i Germanie Grundveaux rzu 
ciła się ze spadochronem z aeroplaną i wylądowa­
ła szczęśliwie na Esplanadzie kolo Domu inwali­
dów.

ODROCZENIE WYROKU SOWIECKIEGO. Z
Moskwy donoszą: Wykonanie wyr ku  w procesie 
kijowskim zostało odroczone z jiowodu zażądani? 
aktów  sprawy przez sąd mijwyższy,

ZBRODNIA W  POCIĄGU. Z Gordony ur Hiszpa- 
nji donoszą, że w pociągu pospiesznym, idącym z 
Andaluzji stwierdzono, żo niezuam złoczyńcy ża­
rno dowau dwóch funkcjonarjuszów (locztow} cli i 
zrabowali papierów wartościowych na sumę 500 
tysięcy pesetów. ;

MORDERSTWO 1 SAMOBÓJSTWU. Z Paryża 
donoszą 8 bm.: W Cuffics pod Keims, Polak Wi­
śniowski, la t  28, stolarz, poderżnął gardło Ludwic!, 
Sngnes, służącej, k tóra  odpychała jego awanse, 
Kmdy żandarmi mieli go aresztować, poderżną! 
gHsoio i sobie. Oboje ducha wyzionęli.

Ł KRAKOWSKICH TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro 

efektowna fi/.tuka Bisson‘a „Pani X“. P. Wysocka 
przygoLowujo stylowe wystanienio Eurypidesa „Me-, 
dci", w której sceny chóru urozmaicane będą ewo­
lucjami plastyczuemi usładu p. TI. Buczyńskiej.

Przygotowania do „Kordjana11 raźno postępują na­
przód, pracownie dekoraterskio i krawieckie już na 
ulrończeniu nowej wystawy; ze względu na dużą lic?.-, 
be obrazów będzie się posługiwać nowemi zasłonami, 
sprowadzonemi 7. zagranicy.

VII SŁÓW CHRYSTUSA. W wielki czwartek 17 hm. 
o godz. 7 wieczór urządza Tow. oratoryjne łącznie z\ 
orkiestrą symfoniczną tut. Związku muzyków wielldl 
koncert religijny, na którym wykonano będą po raa 
pierwszy u nas dwa świetne utwory: słynn*> orato 
rhou Mćrcudantego pc. „VII słów Chrystusa11 w pok. 
skim przekładzie p rT  Z. Jachimeckiego oraz podmo-ł 
sla lymfonją pt. „Wyspa umarlycli11 Rachmaninowa. 
Nadto oprócz wspomnianych utworów odtworzone bę­
dą najświetniejsza części Wagnerowskiego „Parsifala11:
, Czar wielkiego piątku11, scena dzwonów i wejście ryt 
•♦czy Graala.

PO PREMJERZE W „BAGATELI11. Wczorajsza pre- 
mjera „Ostatn:cgo pocałunku1' Ludnika Biro naroży; 
do najmilszych wieczorów spędzonych w „Bagateli1, 

„Ostatni pocałunek11 ukaże się w ..Bagateli11 dzisiaj 
o godz. 8 wieczorem, oraz jutro w środę 16 bm. We 
czwartek, piątek i sobotę z powodu uroczystości wiel-j 
kopostnych przedstawienia nie odbędą się. Kasa ten-., 
tru „Bagatela11 będUe przez wszystkie te dni czynną.'

Z OPERETKI. We środę lti bm. o 8 wieczór zna.) 
komita a tak atrakcyjna, ciesząca się niebywalem 
powmdzoniem „Madnm-* Pompadour11. We czwartek,- 
piątek i sobotę teair zamknięty. W niedzielę 20 bm) 
o 4 po poi. niezrównana -Królowa przedmieścia'1, wie-, 
czo.em „Madame Pompadour11. W ooniedzialck, 21 bma 
po poi. ulubiona „Katja tancerka11, wieczorem „Baja- 
Jera11; we wtorek 22 bm. „Madame Pompadour11. j

SEW ERY N EISEN B^RGER, znakom,ty pianista 
wystąpi w Krak rwie tylko jeden raz, a  to we śro­
dę, 27 bm. w Starym Teatrze. Bilety są już do
nabycia u J .  Lipskiego. Sławkowska 8. .ą

 :  >
R E P E R T U A R Y :  ■ t*

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO V ' 
Wtorek, 15 bm. po poi.: „Kościuszko pod Raclawp 

cami'1; wieczorem: .Pani X . i rć»
Siwda, 16 bm.: „Pani X1'. >
Czwartek, 17 bni. „Wielki i.oncert religijny1̂  ,  ’ 
Piątek, 18 bm.: Teatr zamknięty,
Sobota, 19 bm.: Teatr zamknięty. Ą-ń ^

TEATR „BAGATELA4*.
Wtorek. 15 bm.: „Ostatni poeałum k“. ’

* Środa, 16 bm.: „Ostatni pocałunek", f  
Czwartek, 17 bm.: Teatr zamsnięty.
Piątek, 18 bm.: Teatr samknięty. y.
Sobota 19 om.: Teatr zamknięty.
Niedziem. 20 bm. po pob: „Profesor Klerów11; wie­

czorom. „Przyjaciółka pana ministra1. ‘ Ą
Poniedziałek, 21 bm. po poi.: „Chimery11; .wi e ę ż p ^  

„Jaołuszko". , , ą 1 k
Wtorek. 22 bm.: „Ostatni pocaluncK11,  ̂ V  
Środa, 23 bm.: ..Osmtni pocałunek11, c J
Czwartek, 24 bm’.: „Ostatni pocałunek" ‘
Piątek, 25 bm.: „Ostatni pocałunek11, * -  ~ . '
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nosi, że na k o ngres ie  kom u n is ty cz n y m  w  Bcr- 
linio lew e skrzydło  oam osło  stanow cze zw y­
cięstw o, w obec  czego p raw e  sk rzyd ło  i cen ­
t ru m  par l j i  zryw a stosunki z ccntralnem  biu­
rem koniunistycz.rem . Klara Zetkin  również w y ­
s tę p u je  z cen tra l i  kom unis tycznej .  S tronn ic tw o  
k o m u n is ty cz n e  w  przysz łośc i k ie row ane  będzie 
przez lew e skrzydło  pot! w odzą konum istki Riitli 
r isch er .

Srr^życa i burzs we Wfoszeeh
M cdjolan, Jfi kw ie tn ia  (PAT). W  ca łych  gór- 

nycli W łoszech panują śn ieżyce i deszcze, N a  
m orzu  L ig u ry js k im i  i T y rh e ń sk ic m  s rożą  się 
silne burze. P a la ,  która, w ystąpiła  na brzeg w 
V iareggio, zrządziła w ielk ie szkody. W  porcie  
gen u e ń sk im  o rk a n  w rzucił k ilku robotników- dc* 
irorza i ty lk o  z t ru d em  zdołano  ich u ra to w a ć .

D Z IA Ł  G IEŁD O W Y

5,23 .665,473.1 19-86

Prezes Pćczt. KaSj Oszczęd.: 
H . 1. L in d e

Komisja rewizyjna:
M. P a iu r  S t. L ip iń sk i
A. I1 u b ie t s . i i  iT. S c h n e id e r  

€ . Ł a g ie w sk i

JCaczelniK Contr. Izby Obrach. 
A. J a n o w sk i

595

TEATR MIEJSKI „OPERETKA": -Ą̂
W ton-k, 15 hm.: .Aladnme 1’onipadour". N !ń.
Pu d;), 10 Uri.: -M.-uiaine łI‘{'inpa<loui“.
Owcitck. 17 Lm.; Teatr zamknięty. Mo*?! V.t!’ 
Piątek. 18 łun.: icatr zamknięcy. i-\
Sobota i9 hm.: Teatr zamknięty.
Kicam*: ł i, 20 łun. po pot: ..Królowa przedmieścia"; 

wieczcuen.. .Madame Ponipadonr'-.
1 en;cdr:«iek, 21 bm. po poł.: „Katja tancerka"; 

wicczoreiu: „Baj Kiera".

t  REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA- ..Dem cieni“, dramat- w 5 aktaeb, 

craz ..Kucliareczka", kom edja w 5 aktach.
K l^O  SZTUKA: „Grobowiec królowej Nilu11, wielki 

dram at w 6 aktach.
KINO REDUTA: ..W alka z klubem szatanów". 
KINO WANDA: .K arczm a na rozdrożu".

iibcnóD SioiunciileSo tu Poroża
;JT Paryż, 3 kwietnia.

Obchód 75 rocznicy śmierci Juliusza . .Lowac- 
bu g( w domu przy ul. ron th ieu .  zorganizowany 
jnzez komitet tutejszego Soł-oła, odbyt się w nie­
dzielę. Rano zebrało fiię licząc grono Polaków i 
Francuzów na cmentarzu „Montmartro" przy gro­
bie Juljusza. Wśród zebranych zauważył śmy r a d ­
cę poselstwa p. Szcinbcka, Konsula Rombi-szcw- 
iskiego, sekretarza gen. Twa „France-Pologne", p. 
A. M*jnabrca, dyr. Izby handlowej francm-ko-pol- 
ekicj, p. A. Merlof/a i innycli.

Pierwszy zabrał głos po łrancusku p. Zaleski, 
charakteryzując tego kdęora poezji polskiej, nale­
żącego do największych poetów świata, równego 
I>amartLiie‘owi lub She.llcy‘owi, ale jeszcze przez 
świat mcznanego. Twórczość Słowackiego — to 
odbicie tragicznego losu Polski: w „Korcljanie" 
wykazuje on niemoc poL kiego gen jo zu wobce 
nieubłaganego przeznaczenia; w „Auliellim" daje 
już wyiaz sw-ej wierzo, iż sprawieilliw'aść zatrium­
fować jednak musi, a  tv „Gcnezis z Ducha" i 
„Królu-Duchu" Słowacki osiągnął moralnie swój 
cel, wiążąc przeznaczenie Polski z postępem ludz­
kości całej- „Jestem, bo jestem" — pisał do Czar­
toryskiego, przeciwstawiając tę polską maksymę 
germańskiemu „być albo nic bye“.

Następnie prof. Tadeusz (_ rabowski przemawiał 
po polsku, podkreślając na wstępie, że Słowacki 
jest p>'-zedewszysUvięm odnowicielem teatru  pol­
skiego Jego  pierwsze dzieła sceniczne są wpraw­
dzie trageJjam ; pcsymistyc-zncmi („Balladyna", 
..Lida Wenoda"), ale Słowacki czul, iż 1o narodo­
wa wystarczyć nic może. 1 np. w „Księdzu Mai­
ku "  bohaterowie jego przeżywają wprawdzie s tra ­
szne męczarnie, ale ze świadomośc.ią, że ich cier­
pienia są iak ogień oczyszczające i budujące przy­
szłość narodu. Słowacki boiał bafclzo nad rozdar­
ciem, jakie za jogo życia panowało na emigracji i 
w „Anheliim" np. dal nam wskazania, które do 
dziś dnia powinny nam służyć za wytyczne.

Nakoniec panna Yiaia, z U-atru „Art et Action" 
wygłosiła ze zrozumieniem po francusku — w do­
brem tłumaczeniu Wacława Gasztowta — .,ALój 
Testament": panna Korkozowiezówna deklamowa­
ła z ta lentem tenisem utwór po polsku. Cliór So­
koła pod kierownictwem p. Jareckiego, wykonał 
podczas uroczystości kilka pieśni.

V/icczoroin w tcairzc .."Malakuff" kóiko dram a­
tyczne Sokoła odegrało sześć fragmentów z „BaJ- 
ladvny". Przedstawienie wypadło zadawalająco,, 
za co nałoży się pochwala .ntżyserowi p. Kroc-yn- 
e i; i (Win oraz wykonawcom, wśród którycb u-ymie- 
nić n ileży ] 'an;ą AYoif (Balladyna), pannę Lewan­
dowska (Alina), panią Tecaż (.Matka), p. berchę 
(Pti.stclńik), p. Szwarca (Filon) i p, Kictczew-skiego 
(Kanclerz).

Przedstawienie jioprzcdziło słowo wstępne z wy - 
kwinti-m wypowiedziame przez j). Ant. Potockiego. 
Prelegent. v\vkazal. jak to z pięknego i sielanko­
wego kraju poezji ludowej wykrzesała się wielka 
poezja polska. Podkreślił również, że „Balladyna" 
etanowi tylko część niewykończonego cyklu (i za- 
powiediianydi dramatów, w którycb poeta miał 
przed: I a wić syntezę dziejów Polski. W „Ballady­
nie" odmalował rozdwojenie narodu w zaraniu je­
go dziejów, kiedy z jednej strony rodziło się dą­
żenie do potęgi, a  z drugiej trwało przywiązanie 
do sioląnkgprośoi i etanu dotychczasowego.

Z okazji rocznicy zgonu Słowackiego wydany 
został z przedmową p St. Koczorowskiego., zbiorek 
jioezyj Słowackiego. Dochód ze sprzedaży togo 
zbiorku przeznaczony jest na budowę Domu Pol 
skiago w Paryżu. Zaś czysty dochód z przedsta­
wienia [K)kryje przedewszystkiem koszta wydania 
zbiorku; reszta pójdzie na wmurowanie tablicy pa­
miątkowej na domu, w którym umarł °lowacki. 
Sprawą tą już od dwu la, zajmuje się pani Pobóg- 
Alasson. („Z y c i e P o l s k i  e“).

Komunikaty i zawiadom ienia
ŻYCIE CHRYSTUSA, Ze względu na olbrz. -mią 

frckwcncjęć 'Koło VI TA S. D. wyświetla „Życie 
Chrystusa" jeszcze raz we środę Ki bm. w sali Mu­
zeum przemysłów ego przy ul. Smoleńsk U Obra zy 
według mistrzów' malarstw-a religijnego będzie ob­
jaśniał ]>rof. T. Szumański. Początok o godz. 5 po 
poł. Wstęp 1.000.000 mk„ dla młodzieży 500.000 
marek.

WALNE ZEBRANIE TOW. METAPSYCI1ICZ- 
NEGO odbędzie .się we środę Ki bm. o 7 wieczorem 
w auli gimnazjum przy ul. StudenckieJ 12 (III ])•)■ 
Na jairządku dziennym: 1) Sprawozdanie dorocz­
ne. 2) Wybór zarządu. 3) Wnioski i interpolacje.

Po zamknięciu zebrania p. Henryk Grudziński 
wygfoai odczyt pt. „Medjogeneza w świetle filo- 
zofji analitycznej". O ile czasu starczy, odbędą 
się na zakończenie doświadczenia z medjuui tcle- 
pa,tycznem.

Goście na  odczynie mile widziani. Osoby pia- 
gnące zapisać się na członkow Towr„ zechcą zgła­
dzać się do sekretarjat-ti przy ul. Potockiego 8, 
parter, codziennie od godz. 3—4 po poł.

F r a n k  w a lo r y z a c y j n y  
n a  16 b . m .:  1.81)0.000  m k .

K u r s  d o l a r a :
W Krakowie 
W W arszawie 
W Katowicach 
Wt Lwowie

*1,315 .0 0 0 - 9 ,3 2 5  300  
9 3 4 7  5 0 0 — 9 300  000  
. . . .  9 2 4 1 )0 0 0
. . . .  9 ,3 2 0 0 0 0

W y n i k  p f e b i s c y t u  z a  r e p u b l i k ą  w  G r e c j i
Niektóre prowinrje oddały 90 procent głosów  za republiłtą

(Telegram własny „Nowej IW onny").

A teny, 1 j  kyzictn.a. 'Wedle dotąd nade- za repuhlil-a, Peloponez 45 proc. za republiką, 
szych  infom m oyj, oddano w  czasie p leb iscytu  A itrk a  i L eocia 70 proc. za republiką, Tossstliu, 
cgólent 930.000 g łosów . Z teg o  63G.000 g ło s ó w ! 58 proc. za republiką, W yspy dońskie -!2 proc 
oadano za republiką, a 300.000 przeciw. Pro- i za lepnhliką.
centow y rezultat plebiscytu  przedstaw ia się  tia- A tea y , T:> kw iem ia, Rz.ąd p osianow il nowej 
stępująco: Kreta. 90 proc. g łosów  za republiką, republice oficjalna’ nazw ę „ lic ll-k k e Połitei 
Traem  95 proc. za republiką, W ysjiy E gejsk ie  ; ("Grecka republika). Ogio.sz.ona hędr.ie ogólna  
9§  procent, za repuldiką. M acedonia, 80 porcent i anm estja dla przestępców  politycznych.

C e t e  kursowa giełdy krakowskiej

TELEGRAMY
Pierwsze złote po!sV:e 5 '

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 15 kw ie tn ia  P ierw sze z ło te  pol­

sk ie rzucone będą na rynek  pien iężny przez u- 
rzędników  p aństw ow ych, k tó rz y  ez.ęść swoich 
pensy j o trzy m ają  w  b a n k n o ta c h  i lo ty c h .  P ie rw  
szc z!ot.e polskie  4vydane b ęd ą  z. 1'undusz.u pau- 
stwow-ftgo, ja k ie  sk a rb  p a ń s tw a  o t rz y m a  z D an­
ku  P o lsk iego  w  zam ian  z.a p rzyw ile j emisji , od ­
dan ie  a k t y w ó w  P K K I ’, oraz dz ierżaw ę je j  g m a ­
chów'.

** *
K o n ty n g e n t  b a n k n o tó w ,  p rzeznaczony  d la  

Krnkowm. i, oko licy  p rzyszed t  już d a  P K K P .  wr 
K ra k o w ie  w  odcinkach  po 1, 2, 5, 10, 20. 50, 
100 i 500 z ło tych.

Rozdanie odznak honorowych
W arszaw a, 15 k w ie tn ia  (PAT). W c z o ra j  s to ­

sow nie do decvzji  komisji odznaczeń  d la  by 
hpcli w o jsk  polskich Rosji zostały- do ręczone  
odznaki honorow e byłem u kom endantow i sił 
zbrom ych wr Rosji centralnej i byłem u prezeso­
w i Związku Polaków  w ojskow ych  w Rosji p. 
W łodzim ierzowi D ybczyńskiem u. N ajw yższą  to 
odznako  p rzy z n an o  m arsza łkow i Piłsudskiem u  
i generałow i Dowbór-M uśnickiemu.

RoKOBtinlB polskwosyliKie a Kon­
wencie Koielown

(Telefonem od naszege korespondenta).
Warszawa, 15 kwietnia. Rokowania w sprawie 

zawarcia między Polską a SSSR konwencji kole­
jowej są na ukończeniu. Podkomisja redakcyjna 
ukończyła już swe prace i w najbliższym czasie 
przedłoży swój elaborat pełnej komi-ji.

Koniec strajku na G. Śląsku
Katowice, 15 kwietnia. (AW) Stra jk  na Gór­

nym Śląsku został dziś zlikwidowany. Dziś zjecha­
ły do pracy wszystkie załogi.

Hoffln plncófflKn poltka id G Lisku
Gdańsk, 15 kwietnia. (AW). W niedz.ielę 13 bm. 

odbyło się w Gdańsku uroczyste poświęcenie no­
wej placówki polskiej, mianowime klasztoru Sióstr 
Domuiikanek, oraz prowadzonej przez nie ochron­
ki dla dzieci. W  uroczystości wzięły udział delc- 
< aejc wszystkich zrzeszeń polskich, komisarjatu 
generalnego oraz przedstawiciele prasy.

DeKiarada skazanej inteligencji
W ykonanie w yroku w strzym ane

M oskwa, 15 k w ie tn ia  (PAT). Ros. Ag. Tcl .  
donosi:  Urzędow o donoszą ,  że profesorowie,  
skazan i w procesie k ijow sk im , ogłosili w pi- 
sm ach  dek la rac j i '  w spi-awie te leg ram u  P oinca-  
rego. O św iadcza ją f  -że uzna jąc  w y ro k  s ą d u  za 
n ies łuszny , protestują przeciw  m ieszaniu się  
Poincarego w  spraw y czy sto  w ew nętrzne pań­
stw a rosyjsk iego. W ykonanie w yroku zostało  
w strzym ane. S ąd  n a jw y ż sz y  zażąda ł  p rz e k a z a ­
nia m u  ak tó w .

Rozłam w niemieckie] partji 
komunistycznej

Berlin, 15 kw ietnia (PAT). „Ymrwacrls1 do

S  ta rg ó w  p ien iężnych
W  os ta tn ic h  czasach  b ra k  go tów ki n a  t a r ­

gnęli europe jsk ich ,  n ie w y łąc za ją c  Anglji,  z a ­
a k c e n to w a ł  się je szcze  silniej. Ożyw runie życ ia  
.gospodarczego i u s i łow an ia  w k ie ru n k u  
zw iększen ia  p rodukc ji  w  N iem czech, p rz y  rów- 
noezesnem  sńlncm jirzyciągnięc iu  Brubv p o d a t ­
kow ej,  w y k a z u ją  ta m  z każdym  dniem coraz, 
hardz ie j n ie d os ta teczność  obiegu i k re d m ó w ,  a  
n iem iecka  pompa, k re d y to w a  w yssa ła  już  znacz­
n e  zasoby ta rg ó w  sz w a jca rsk iego ,  ho lender­
skiego, a  pośrednio  Bikż.e angie lsk iego  i s k a n ­
d y n aw sk iego  

' O becna c ia sn o ta  je s t  t a k ż e  w yn ik iem  w ie l­
kiej b itw y  o f r a n k a  f ra n cu sk ieg o ,  k ró rą  to  bi­
tw ę k o n t rm in a  og rom nie  rozgałęz iona tar N i e m ­
czech i w  A us tr j i ,  a  po części także  n a  W ę ­
grzech  i w  C zechach ,  p rz e g ra ła  n a  całej linji, 
po n o sz ąc  o lb rzym ie  s t r a ty .

W ie d e ń  w s k u te k  tego  p rze s ta ł  być chw ilo­
w o pośredn ik iem  pomiędzy, nadm iarem  k a p i ta ­
łów na Z achodzie  a  b rak iem  ich na  W schodz ie .  
Wrnlkie ban k i  w iedeńsk ie  w praw dzie  sam e n ie  ; 
poniosły  żadnych  s t ra t ,  a le zmuszono są  pod- 
t iz y in y w a ć  c a ły  sz e re g  m nie jszych  in s ty tu c y j  
i dom ów  b an k o w y c h ,  pobitych  przez n a g lą  
zw yżkę  fra n k a .  Pomoe.-ta  sięga także  do B u d a ­
pesz tu ,  gdzie  rów nocześn ie  fo rsow ne p rz y g o to ­
w a n ia  sanac j i  f inansow ej,  jak  wszećlzie w  po-
dobnyi li w y p a d k a c h ,  zaostrzają, b ruk  gotów ki,

B ardzo  c h a r a k tc r y s t ) c z n e m  zjaw isk iem  jest, 
że g d y  do n ie d a w n a  jeszcze Wlo,ch\ odznacza-  | 
ły  się szczegó lną  p le nnośc ią  k ap i ta łó w  i ali- 
m e n to w a ły  n iemi szczególnie W schód , w o sta t­
nich dniach rząd w łosk i zakazał bankom  udzie­
lać  kredytów  zagranicy.

W s z y s tk ie  pow yższe  p rzy c zy n y  s k ła d a ją  się 
na to, że mimo w zros tu  w ar to śc i  obiegu w P o l­
sce, klóiw wprawdzie- w  obecnej chwili jest  
k i lk a  ra z y  n iższy  od tego ,  eotęy m ożna  u w ażać  
w  obecnej sy tu a c j i  zul zupełn ie  n o rm aln e ,  ale 
w porównaniu z początk iem  styczn ia  w zrósł 
trzykrotnie, u n a s  ta k ż e  s y tu a c ja  g o tó w k o w a  
je s t  znow u cięższa, a  s topa  p ro c e n to w a  p r y ­
w a tn ą  m a te n d en c ję  bardzo  m ocną .  Z m ala ły  
bardzo d op ływ y  z zagran icy ,  a  p o m p a  p o d a tk o ­
w a  w yd o b y w a z obiegu bardzo  zn aczne  sum y, 
p ra c u ją c  (r/.eę- m ożna)  dz.ień i noc  o raz  crożąc- 
jeszcze zwiększeniem swej in tensyw nośc i .

W ty c h  w a ru n k a c h  z n a tu ry  rzeczy  w całej 
Europie ruch na giełdach  efektów  osłabł, a 
knrsa się  obniżyły, co z a zn a cz c ie  kię szczegól­
nie w  P a ry ż u ,  Berlinie, W ieiiniu, Budapeszcie 
i P ra d ze .  Z ty c h  sam ych  też  p r z y o z jn  mimo 
sk ro m n e j  p o p raw y ,  k tó ra  w y s tą p i ła  na g ie ł­
dach polskich przed kilku dniam i, targ jest 
dalej słab y  i każde j  ehw iii grozi n iebezp ie­
czeńs tw o , że p odaż  będzie znow u p rz e ra s ta ła  
p opy t .  N ow e em isje  n ie ty lko  t ru d n o  się p la su ­
ją ,  lecz ta k ż e  oddz ia iew u ją  u jem nie  na  k n rsa  
papierów',  gdyż  t a r g  jes t  obecnie n ie s łychan ie  
w raż l iw y  n a  k ażd e  zwiększenie p o d aży .

Rona.

1 5  K w i e t n i a  1 9 2 4  r .
W tysiącach marok poi.

Transakcjo

G ie łd y  za flpan lczire
W iedeń, 15 kwietnia. (Tel. wł.) K ursy papierów 

polf-kieli we wstępnych tr;m:-.'<k('j.ich. teudeiu-ju slabu, 
w Kau/ieach koron: Bank Hipoteczny 10, Goleszów 
1200’. Montany 10... Silesia 30, Galicja 2200. Nafta 285, 
behadnica 420—460.

Zurych, 15 kwietnia (PAT* Otwarci*, giełdy: Holan­
dia 2lV50. Nowv Jo rk  508‘GO. J^ndyn  2470, Fary* 
8480, Mediolan 2532 Praga 10*85. B udapeszt 0‘UO<5, 
B ukareszt 2 9 7 ,' Belgrad 70u, Sofja 4 1 2 , Wiedeń
0-U080K. ____________

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 15 kwietnia.

D o la r ..................................... 9.315.000-9.325.000
F ra n k  sz w a jc . .
K o ro n a  a u s l r . .
L i r ........................
K o ro n a  c z e s k a  
F r a n k  fr a n c . .
IV. J o r k ...............
L o n d y n ...............
iu r y c h  . . . . .
P a r y ż ...................
M e d j o l a n . . . .
W ied eń  . . . . .
F r a g a  . . . . .
B r u k s e lla  . . .

• • • •

131
417.00(4
276.060

9.315.000-0,325.000

1.615.000-1.650.000
517.000 -  575.060

132-25
277.000

dziś s- 1 s

A!*cje barkowe:
Pol. Bank przem. 1—VIII 1225—1300 1325—1225
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 2200 2300
Ziem. Bank kred. I—IX 495—525 —
Powrł. Bank kred. J—V — —

Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV — —
Bank zw. gp. zar. I—X . 19750 19500—205o(

Akcje Tow. handlowych
Boi. Tow. nandlowel—V 1150—1200 1350-1300
Impcs )—V .................... 9 5 -100 95
Pharma I—I I I ................ — 2600—2500
liracia Rolniccy I . . . — —
Polski Glob I—IV . . . — _
0. Hartwig I—V . . . — _
Żegluga Polska I—III . 440—450 45)

Akcje Tow. przemysłowych:
•

Zieleniewski I—IV . . . 12500—32250 34000—33901
Cegielski I - J X  . . . . 1825—1750 1850
Parowozy I—III . . . . 1150—1100 1275—1200
Aotomotor I— II . . . . — —

Poięga 1—! I ................ « —
Lemiesz I—II . . . . , — —
Trzebinia I—IV . . . . 2050-2000 22-25—2-20C
Pocisk I—I I I ................. — —
Górka I—J1I.................... 56000— 6500, 615 30
Siersza I—I V ................. U2l0—i4500 140: 0—150W
Tepege 1— *V . . . . . 7600—7400 £300-8050
Gazy ziemne I—II . , . — —
Polska Nafto I — III , 1475—1425 1650—1700
Pokucie I ........................ 1250-1175 1650
Cikos 1— I V .................... — —

Pczet I—I V .................... — —

Strug I ............................ 5100-5  PJO 5800
Syndykat koszyu. I—Ili — —

Tłuszcze Trzebinia I—11 — 130G0
Krakus I—V I ................ 2600 z 850—2800
Cbodorów I—V . . . . lÓOUO—14350 16000—1575
Ćmielów I—11 ................ *375—2400 2550—241.
lilektrow. Siu-sza I—IV 875— ItAJU 850—1000
Ryngraf 1—I I ................ — —
Meniojowski 1 ................ — 2200-2000
Kapelusze AlySlenioo . . — —

Bonn. Zieliński i Ska . — —
T e r r o p o l ........................ — \
A. Piasecki . . . . . . 2800—2850 297Ć
Chybie . . . . . . . . — 13000—22501
Luil. Xakł. Garb. . . — —

Azot • .................... ...  . 1300-1325 1250

20—L’2‘5, siewny Tumów 20, grysik kiiknrudziany (ka 
sza K etenu  j.,) 51 01, siano slmlkie plasowane 8;f>— 
IOTj. łjrżm; Żółkiew 7- słoma plasowana 0‘5—7'5 
mierzwa, Żółkiew ń.

W'ar8za«;t. T ram  lkejc na giełdzie (w nnwiasacl 
nj za 100 kg netto  w mii. mk. Franco st. ze 

lad.: żyto kongr j | g  f. (75) 2225. 110 1. (105) 2U 5-21  
jgyz.mićjk kongieec-wy brnw. tin! 23 750. o!i(;by pszen 
ne U-5) KO, owies kongresow y jednolity 120; St a—21.

Warszawska gia*da pseniężna

9,317.500-9.360.000
W a rsza w a , 15 kwietnia.

D o lary  a*l, Z jedn
F ra n k  Kran..................
F ra n k  sz w a  je . . . . 
K oron y  c z e s k ie  . .
B e l g i a ......................
H u la n d j a ...................
L ondvn .......................
N ew  J o r k  ...................
P aryż
P ra g a  ...................
S z w a jc a r ia  . . .
W i e d e ń ...............
W lo c l iy ...............
S z to k h o lm  . . . 
R ony z io le  . . . 
F ra n k  z lo ty  . . 
I li ljo n o w k a  . . . 
P o zy czk a  z ło ta  
P o ży czk a  d o i.

496.000- 
3 485.000-

40,675.000-
9.345.000- 

575 000- 
278.1)00-

1.615.000- 
132-40-

417.000-

3.369.U00- 
.1,800 000 
14)004)00-  

14,000.000 
4,950.000

• ‘490.500
-3,460.000
-40,425.000
-9.300.OOo
570.200
-269.750
1,632.500
-131
414.000

•1,400.000

965.000

Papiery dywidendowe w W arszaw ie
z dnia 15 kw ietnia 1924 r.

• • • •
Kraków, 15 K w ie tn ia .  

(W. S.) Dzień dzisiejszy nie przyniósł również 
żadnej poprawy, lecz co gorsza, akcje spadły je­
szcze bardziej. Kuch minimalny. . —  i ^  ( 

W aluty  i  dewizy zniżkowe. ^

9 a n k  H a n d lo w y  . . 23000—24750
B a n k  t f u .  S p . Z ar. 13500
C e g i e l s k i ................... 18 3 0 -1 9 0 0
P a r o w o z y ................ 107J — 1200
S ta r a c h o w ic e  . . . 9700—10250
Z ie le n ie w s k i . . . . —
Z y r a r u ó w .....................  1320000-1353000
H a b erb u sch  . . . . 2).>00-21000
N afta P o ls k a  . . . . —
S p ir y tu s  . . . . . . 6500 -  6700
C n o d o ró w  ............... 16250
Ć m ie ló w - ................... 2800—325C
N o b e l .......................... 505 0 -4900
B an k  P ra c in . L w ów 1375-1301)
B an k  M ałe p o ls k i . —

-
U rsu s . . . . . . . . 4000
K ra k u s . . . . . . . —
L c p e g e  ....................... .8500
I h m s Ł  B an k  K red . —
Z iem sk i B an k  K red . —

CENY TOWARÓW z dnia 14 kw ifm ia. *  
(Ziu-mioplody).

Gdańsk. Not. nieof Pszenica iTOO—T 5 0 , fy to  7— 
7:25, jęczmień 7‘30—7**i0. owies 7‘25—7'60, groch
drobny >.V5U—11'50, A ictoria JO—2-4, e tręby pszenne 
7, żytnie 5‘20.

Lwów. N otoirano w mil. mk.: Pszen.ca k ra jo i a
(73)74) 8t>—39 szac., żyto małopolskie (Ob/68) 22‘5—24 
szac., (65/00) 20—2C5, jęczmień nuilopaiski Ino w. 22— 
24 szac., przemiałowy 18—19, owies małopolski (44/45)

Z OSTATNIEJ CHWILI

iłtattftlt iDOin^s zp otrałzerla 
aitc otim juszfjJ FanKu p oIskip? j

(T elefonem  od naszego  ko resp o n d en ta ).

W arszaw a, ] ó  kw ie tn ia .  O godz. 10 i pół w  
sali F i lh a rm o n i i  roz.poczęło się w a lne  z g ro m a ­
dzenie ak c jo m tr ju szy  B a n k u  Polskiego. P ow i­
tany bucznem i oklaskam i stanął na trybunie 
p-em jer i mintster skarbu Grabski i p rz e d s ta ­
wił t tszy-ukie  fuzji ak c j i  r z ą d *  u k o ro n o w a n e j  
pow ołaniem  do życia w łasn eg o  B a n k u  oinisyj- 
))ogo. ] ’rzcmówjenie, p rz e ry w a n e  w ie lo k ro tn ie  
ok la skam i,  było  wyrazem  przekonania i s iły , ti- 
jawnionej przez zbiorov\ ą ukcję, k iore i rezu lta­
tem  b yło  utw orzenie banku, opartego na w ła­
snych zasobach społeczeństw ; 1 Tern je r  z a ­
kończy ł p rzem ów ien ie  sw e ośw iadczeniem , iż. z  
ca lem  zau fan iem  o d d a je  losy  insty tucji  B a n k u  
em isy jn e g o  w  ręce  w a ln e g o  zgrom adzen ia ,  k tó ­
re je s t  pow ołane  do  w y b o ru  w ład z  Banku.

Fo prem jerze  za b ra ł  g łos  p rezes  B anku Kar . 
piński, k tó r y  zaznaczy ł ,  że l iczba obecnych  
w ykazuje 1620 akc jonar ju szy , reprezentują­
cych  6,365 uOO akcyj z prawem  do 22.062 g ło­
sów . N as tęp n ie  p rezes  K a rp iń s k i  udzaelił g iosu  
cz łonkow i K o m ite tu  o rg a i i iza ey jn e g u  p. C h rza ­
n ow sk iem u, po k tó r e g o  p rzem ów ien iu  p r z y s tą ­
p iono do  g ło sow an ia .  W o bec  w ielk iego  udz ia łu  
a k e jo n a r ju s z y  g losow an ie  potrwa czas d łuż­
szy  i w yn ik  je g o  og łoszony  zos tan ie  p ra w d o ­
podobnie  dop ie ro  w  godz inach  popo łudn iow ych .

Listy kandydatów ug władz 
Ranku Polskiego

(T elefonem  od na.-zego ł * i r e ^ 0Tidecł 'A.
W arszaw a,' 15 k w ie tn ia .  O s ta te c z m '  s k ła d  

lis t  kandydatów - n a  członków- R ady  N adzorcze j  
B anku  PoLskięgo p rze d s taw ia ją  się n a s tę p u ją c o :

Lista cz:onkow  Rady Nadzorczej kom itetu  
organizacyjnego B a n k u ,  o p rac o w a n a  w  porożu-' 
m ieniu  z m in is t tem  sk a rh u .  za>viera n a s tę p u ­
ją c e  nazw iska :

Baj orski Kaz., dy r .  B anku  spółek zarohk . w  
F oznan iu ,  O lirzanow ski Z., dy r .  Svnd. roln. N 
W arszaw ie .  F a l te r .  p rzem ysłow iec  górnoś ląsk i ,  
G rohm an ,  p rzem yslow eic  łódzki,  I le r s c  Bog., 
p r e 7.es Z w iązku  k u p c ó w  polskich , K ad e n  dy r .  
b a n k u ,  K rzanow ski,  p rzem ysłow iec  i był} m i­
n is te r ,  K y b a rsk i .  prof. u n iw e rsy te tu ,  S tec zk o w ­
ski J . .  dv r .  B a n k u  K ra j .  i b. miKister, r o m a -  
szewski, a d w o k a t ,  r a d n y  miejski (P  ^S). Zycliliń- 
ski J .  z ienuanin  z Poz.n.. Miełczarski, dv r .  spół- 
(fzieńi „S po łem ".

L ista  zjednoczonych  organ izacyj gospodar­
czych  zaw iera  te  sam e nazw nska z w y ją tk ie m  
p. Miolczarskiego, w  m iejsce k tó re g o  na  12 
cz łonka  R a d y  zam ieszcza p. F u d a k o w  -kiego, 
prez. Centr.  Town roi.

LISTA  ZASTĘPCÓW  DO RADY  
NADZORCZEJ.

L ista zastępców- do Rady Nadzorczej K oniitc 
tu orgam zaeyin ego  Banku P olsk iego za w ie ra  
n azw isk a :  Uhm ielew ski J „  b. m iniste i ^toini< 
•otwa, R ozw adow sk i ,  dyr . bai a i  M b .. ^ . Boi-- 
d litz ,  prezc-s Z w iązku  społ. w ł oziminiu.

Lista zejdnoczonych organ izacyj gospodar  
czych ebe jm uje  n a s i e j u j ą c c  n az w isk a :

Snrzyoki Sr., dyr. kopaln i ,  O aisenha im er ,  
p rzem . górnośi..  N a tanso lm . dy r .  b a n k u .

LISTA CZŁONKÓW DO KOMISJI REW IZYJ 
N Ł J .

Lista K om itetu  organ izacyjnego  Banka P o l­
sk iego: B e n z e n ,  d y r .  b a n k u ,  L ipiński,  w iceay r .  
dep. n in .  sk a rb u ,  S kulsk i ,  b h  min., I udakie-  
wicz K., Ja n k o w  ski J ., b. min.

L ista zjedn. organ. gosp. w  m iejsce p. F iu  
dakiew-icza i J a n k o w s k ie g o  zawiera, n azw isk a :  
L au ry s ie w ic z  St., w-iccprezes Z w iązku  poi., Miel- 
czarski.

L IST Y  Z A ST Ę PC Ó W  DO KOMISJI
R EW IZ YJN E J. 1

L ista  K om itetu  ergan. Banku P iń sk iego  Sa
m uisk i * irzemy^l^w ice, pos. Szczaw-iuski,  zie­
m ian in .  Mrozowski, dyr . Z e s fM u  spoldz..

L ista zjean. organ. gosp. w m iejsce p. Mro- 
zow sk i°go  zaw iera  n azw isko :  K oci i tk iewiez.

PRZEDŁUŻEŃiE GODZIN OTWARCIA SKLE 
p OW. Skutkiem ?t;uań Izby luzidiowa-j i przemy 
.iłowej w Krakowie zezwolił wejswoda krakowski 
na podstawie- upio\vażnie:iia, udzielonego telefoiucz 
nie przaz minifeter^iwo pracy i opieki snok-c-zDej 
aby ave wiórek, środę, czwartek i piątek bieżącego 
iyg.idrja  o tw arte  były sklepy o 2 godziny <nU 
żej, o ile pracodaw cy zgodzą, się na udziełenie po- 
nioćńikoin 7ń)% dodatkowego wynagrodzenia za 
przedłużono godziny.

I W JUGÓSLAWJI N IE CHCĄ CZECHOW 
„Ce*ko-slovenska Republika" donosi, iż n  ślad. 
za w-ydaicniem robouiików czeskich z P cL ki wy­
daliły w ostatnich dniach władze jugosłowiańskie 
kilkanaście rodz-in czeskich.
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D zia ł ekononalczKiy
Diariusz ekonumiczny

—  Strajk w cełbm zagtęoiu Dpbrowskiem
został w dniu 14 b. m. ostatecznie zlikwidowany. 
Rokowania w skrawie zawarcia nowej umowy 
w górnictwie rozpoczną się późn ej,

—  112% akcyj Banku Polskiego zostało po­
dobno, według ostatnich obliczeń, pokrytych przez 
pry watnych akcjonarjuszów. Wobec tego udziały 
p.zeuysłoweów i banków na^ą być jak donoszą 
zmniejszone.

—  Projekt utworzenia akcyjnego zakładu 
rea8ekUraeyjnego prsy udziale prywatn.ch pu­
blicznych instytucyj asekuracyjnych, oraz instytu- 
cyj kredytowych uznano za konieczny, a intereso­
wane instytucie wyłoniły ze siebie komisję, która 
ma się zając jego- realizacją.

—  I lość weksli protestowanych w Lodzi wy­
nosi od 10 do ł 5 procent płatDych sztuk. \N końcu 
marca 3-ch kupców uznanjcu zostało za niewy­
płacalnych.

—  Kontyngent paszportów 100 frankowych
dla ku.ców i przemysłowców, wynoszący obecnie 
3000 rnkp., będzie poawyzszony, o ile onaża się 
niewystarczający m.

—  Transport banknotów Złotowych, zawie­
rający banknoty 1, 2, 5, 10, 20, 100, 5 .0 Gotowe, 
nadszedł do krakowskiego oddziału P. K. K. P.

—  Konwencja Kolejowa polsko-sowiecka bę­
dzie prawdopodobnie podpisana jesscze przed świę­
tami Wielkanocnemu

—  Pogłoski o zamiennej likwidacji Banku 
austro • polskiego, założonego przez b min. Biliń­
skiego, mają być nieuzasadnione.

—  Komiiet interwencyjny banków wiedeń­
skich, rozporządzający podobno Kapitałem 220 
miljardów koron, usiłuje zapobiec dalszemu spad­
kowi kursu akcyj na giełdzie wiedeńskiej. Sytuacja 
mimo tego w dalszym ciągu niepdwna.

Świstów mroi żelaza i sini)
POŁOŻENIE POLSKIEGO PRZEM YSŁU  

ŻELAZNEGO.
(roni) Na am erykańskim  targu  żelaznym  pa­

nuje spokój. Z w iększonej p ro d u k c ji o d p o w iad a  
zw iększono  z a p o trze b o w a n ie  w  p ie rw szy m  rzę- 
dzx- n a  w y ro b y  s ta lo w e , ja k k o lw ie k  są  tru d n o ­
śc i w  z n a jd y w a n iu  nabyw ców ' n a  dalsze  te rm i­
n y , co m o g ło b y  u p o w ażn ić  do p rzy p u szczeń , iż 
za  k d k a  m iesięcy  n a le ż y  s ię  sp o d z iew ać  p e ­
w nego  pogorszenia! k o n ju n k tu r  a m ery k ań sk ieg o  
p rze m y słu  że lazn eg o .

N a a n g ie lsk im  ta rg u  że laznym  nasitąp ila  z n a ­
czna  p o p ra w a  sy tu a c ji ,  p rzedaw szystlde-m  z po- 
w o J u  zw ięk szen ia  z a p o trze b o w a n ia  ta rg u  w&- 
w n ę trzn eg o . E k s p o r t  n a  k o n ty n e n t b a rd zo  n ie ­
w ielk i, d o  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  w yw iez iono  
w  o sta tn im  ty g o d n iu  m a rc a  około  2 .000  to n .

Z fratMHłsildleh ta rg ó w  p rz y c h o d z ą  w  d a lszy m  
c iąg u  sam o  n iepom yślne  w iadom ości. Z w y żk a  
f ra n k a  u s ta liła , zd a je  się n a  czas  d lu zszy , ce n y  
fra n cu sk ieg o  żelaza, i s ia li p o n a d  poziom em  cen  
światowymi!, odbicia-ją-c p rzez w  wy robom  f ian -  
cu sk .m  moż-uoćć k o n k u ro w a n ia  n a  ta rg a c h  
świątoiwyich z w y ro b am i an g ic lsk icm i i n iennec- 
h le n u  i u n iem ożliw a ją c  przez to  w  znacznej 
m ierze p o p rzed n io  s iln ie  ro zw in ię ty  e k s p o rt za 
g ran ic ę . N iem cy  z a c ie ra ją  rę c e  z rad o śc i, u wąt­
kując F rancuzów ' za  u su n ię ty c h  n a  s ta le  ze św ia ­
to w y ch  targów ' że liw nych . N ie p o trz e b a  chyba 
nad m ien iać , że rad o ść  ta  je s t  co  n a jm n ie j p rze d ­
w czesn a  i nie o p arta  n a  re a ln y c h  p rze s łan k a ch  
g o sp o d a rc zy c h . T y m czasem  fra n c u sk i p rzem ysł 
że la zn y  s ta r a  się  p o zb y w ać  sw ój to w a r  n a  t a r ­
gu w ew n ętrzn y m , a le  i  (u ta j n a tra fia  n a  w ie l­
k ie  tru d n o -c i i  pow odu  w y g ó ro w an y ch  eon.

ro s a m o  d o ty c z y  tangu  b e lg ijsk ieg o , n a  k ló -  
ry m  o s ta tn io  p ro d u k c ja  obn iży ła  s ię  n ie zn a cz ­
nie.
Produkcja^ że laza  w N iem czach  s ta le  w zrasta , 
ce n y  zaś n a c ią g a ją . Z ap o trzeb o w an ie  w ew n ętrz­
n a  je s t  znaczne, e k s p o r t rów n ież  się zw iększa, 
choć jeszcze  d a lek o  m u d o  rozm iarów  z o k re ­
su  p rze d  z* jęciem  Z ag łęb ia  R u k ry , m inio s to so ­

w a n ia  sy s tem u  cen „d u m p in g o w y c h "  (niższych 
od cen  na, t a r g u  w e w n ę t rz n y m )  d la  żelaza- ek s ­
por tow ego . C eny  w N iem czech  są  n as tę p u ją c e :  
żelazo w  sz tab a ch  o k d o  150 z ło tych  m a re k ,  
żelazo w  zw ojach  oko ło  170 z ło tych  nuuek ,  
b lachy , za leżn ie  od grubośc i ,  od  160 do 100 zł. 
m arek ,  d r u t  w a lc o w an y  165 zł. m arek. ..raport 
szw edzkiej r u d y  do Nmmioc. k tó r y  u s ta l  nie- 
n a l  w zupełności,  wr o s ta tn ic h  czasach  za czyna  
znow u dochodz ić  do t rzech  czw artycli  rozm ia­
rów  poprzednich .  W ogóle  liczą  s,ę w  N iem czech  
wobec zupe łnego  n iem al u su n ię c ia  feonkutsincji 
franc-uskioj, a  ta k że  wr pew nej m ierze i. czesk ie j,  
z- nade jśc iem  okresu  świetnymh k o n ju n k tu r  1 sil­
nego  rozw o ju  n iem ieckiego p rze m y s łu  żekaznu 
go i s ta low ego .

Czeski p rzem ysł żelazny je-st zupełn ie  dosla.- 
teczn ie  za tru d n io n y ,  z a p o trze b o w a n ie  w ew nątrz  
ne z m u z n e ,  k o n ju n k tu r y  n a  ekspo r t ,  zw łaszcza  
u a  B a łk a n y  ,co raz  pom yśln ie jsze ,  o g ó ln d  o c e ­
niają p rzysz łą  s y tu a c ję  oplymist.yczme.

N asz  p rze m y s ł  że lazny  przeżyrw a  k ry zy s ,  łą- 
czine z p rzesilen iem  gospodarczcm  pańs tw a 
z n ie d o s ta te c z n ą  w y d a tn o ś c ią  p ra c y  i n iodosto- 
sow an iem  m e to d  o rg an iz ac j i  pracy', o raz  u rz ą ­
dzeń techn icznych ,  d o  p rzec ię tnego  poziom u 
europe jske igo ,  oo po w o d u je ,  iż c e n y  że laza  
i sta li ,  p ochodzące  z h u t  potekich , p rze k ra cza ją  
znacznie  poziom  europejsk i .

F r z e m y d  że la zn y  całej Polski odczuw a p o ­
trzebę  s tw o r z o n a  jedno li tego  f ro n tu  g o s p o d a r ­
czego, k tó r y  przede wszy stki-am je s t  p o trzebny ,  
a b y  sp ro s ta ć  napo row i k o n k u ren c j i  z a g ran ic z ­
nej, J e d n a k ż e  k o n w e n c ja  m iędzy  p rzem ysłom  
G órnego  ŚL^ska, a  p rzem ysłem  by łego  K ró le ­
s tw a ,  k tó r a ,  j a k  się o s ta tn io  wydawało-, zo 
s ta n ie  w k ió tc e  z a w ar ta ,  d o t ą d  nie dosz ła  do 
s k u tk u  i  ro k o w a n ia , t  j a k  się zda je ,  n iep ręd k o  
b ęd ą  ukonc-zone. lla.-do w zm o ż en ia  o ch rony  
ro lnej c c r a z  bardz ie j  dochodz i do  głosu , w t o ­
c z ących  się  zaś  obecnie w W a rsza w ie  p rac ach  
w  sp ra w ie  rew iz ji  ta,ryfy ceinej zn a jd u je  ono 
sposobność  na. odpow iedn i  w y raz .  O ch rona  ce lna  
n ie m oże  j e d n a k  b y ć  ś ro d k iem  sk u te cz n eg o  
i n a  d a lszą  m e tę  ob liczonego  po lepszen ia  s y tu ­
ac ji ,^  a lbow iem  6'fawkami c-olncmi nio m ożna  
obniżyć kosztów' w y tw a rz a n ia ,  przeciw nie ,  m o ­
ż n a  j e  ty lk o  w  pew noj m ie rze  pow iększyć .  —  
Z w iększen ie  w y d a ln o ś c i  p rac y ,  d a lek o  idąca  
rac jo n a l iza c ja  jej, umnioj.-w.cnie' ko sz tó w  adm i-  
ńilsdraicji, o szczędnośc iow a  poitty k a  —  oto je ­
dyni® ra c jo n a ln e  t  zw. o rgan iczne  m e to d y  l e ­
czen ia ,  k tó re  m o g ą  postawne polski prze ibysł 
żelazny' t r w a łe  n a  nogi. W o b e c  p e w n y c h  t r u d ­
nośc i  w  otrzymyw-anłu po trzebnego  k o n ty n g e n ­
tu  ru d y  —  pc-lakie h u ty  zaczę ły  my Śleć o sp ro ­
w ad z an iu  r u d y  krzyiworosklej, pow szechn ie  
p rze tw arzan e j  p rzed  w o jn ą  w' K ró les tw ie .  J e ­
d n a k ż e  o k aza ło  się, iż rućla k rzy w o ro sk a ,  b ę ­
d ą c  znaczn ie  droższą  od r u d y  polskiej,  szw edz­
kiej i jugos łow iańsk ie j ,  nie m oże  b y ć  obecnie 
g w a r a n to w a n a  p rzez  sow ie ty  oo do Swojego 
s k ła d u  chem icznego . To  też  k w e s t ja  s y s te m a ­
ty c z n e g o  sprowadzania! znaczn ie jszych  je j iło- 
ści,  s t a ł a  się obecnie n ie a k tu a ln ą .  N a to m ia s t  są 
-7. n asze j  sitro-ny d ąż en ia  o naw iązan ie  śc iś le j­
szych  s to sunków  z Jugoslarwją i sp row adzan ia  
znaczniejszymi) ilości rod  jugoslowiji-i.ski.ch.

W e cz w ar tek ,  27 maooa, podp isano  w K a t o ­
w icach  um ow ę o w yw óz  k o k su  z Niem iec do 
1 oLski, j e d n a k ż e  u m o w a  t a  je s t  je d y n ie  rew i­
z ją  u k ła d u  g enew sk iego ,  zobow iązu jącego  Niemi 
c y  do d o s ta rc z a n ia  P olsce  pew nego  sta łego  
k o n ty n g e n tu  koksu .

J a k  w iadom o, p rzy  rozg ran iczen iu  G. F ląska ,  
w iększość  b u t  zna laz ła  się po s tron ie  polsa ie j,  
gdy olbrzym/a- w iększość złóż w ę g la  k o k s u ją ­
cego, n iezbędnego  surowca.- p rzy  p ro d u k c j i  ż e ­
l e / a  i s ta li ,  o raz  w iększość  koksow n i,  zna laz ła  
się po s tron ie  n iem ieckie j.  W o bec  te g o  z a s t r z e ­
żono w  uk ła d z ie  genewskimi s ta ią  d o s ta w ę  po- 
trzo b n y ch  P o lsce  ilości kolosu z n iem ieckiej 
części G órnego  Śląska-. J e d n a k ż e  N iem cy  p r z e ­
w ażnie  n ie  w y k o n u ją  p rzy ję teg o  n a  s iebie zobo­
w iązania.  K on ieczne  je s t  tedy  od czasu do c z a ­

su p rze p ro w ad z an ie  rewizji  u m o w y  g e n e w ­
skiej, “ co w łaśn ie  o s ta tn io  m ia ło  miejsce. —  
W  zw iązku  z t rudnośc iam i ,  p o w s ta jąc em i  d la  
Polski,  w s k u te k  za leżnośc i  od  d o s ta w  k o k su  
przez N iem cy ,  rozpoczęto  en e rg iczne  po szu k i­
wania- za- złożami węgła: k o k su ją ce g o  na p o l­
skie j s trom e G órnego  Ś ląska.  D o ty ch c za so w e 
rezu l l tuy  p o zw a la ją  mieć nadzie ję ,  iż po szu k i­
w an iu  te  uw ieńczone  b ę d ą  pom yślnym  s k u t ­
kiem.

i

Waloryzacja zloteao?
(rb) Zarówno- pror. K rz y ża n o w sk i ,  j a k  i d r  

Rosę,  poroszą  j ą  w- prjisfe k ra k o w sk ie j  i w ar­
szaw sk ie j  kon ieczność  usnięcio- u s ta w o d a w c z e ­
g o  różn icy ,  j a k a  zachodz i  p o m iędzy  wydalkat- 
mi pańs tw ow em i,  oblicza;neini nad a l  w' z ło tych  
w sk a ź n ik o w y ch ,  a  dochodam i,  u d a la n e m i  w 
z ło tych  polskich . N a jw y ż szy  czas sk o ń c z y ć  z 
p ozos ta ło śc iam i czasów  in f lacy jnych ,  do k t ó ­
rych  n a leż ą  w szy s tk ie  sy s te m y  w skaźn ikow e.  
Przejśc ie  n a  z io le  po lsk ie  m usi oznaczać  k o ­
n iec  ruchom ej skali płac. N ie m ożna  dopuszczać  
do w alo ryzac j i  s t ro n y  rozchodow ej b udże tu ,  j e ­
śli nie w alo ryzu je  się rówionoeześnic odraz-u t a k ­
że i dochodow .

0  ile w n o w y m  „reg im o"  ceny, o raz  k o sz ta  
u t r z y m a n ia  w z ra s ta ły b y  p rz y  ustab il izow ane j 
wajlurle, a  w s k u te k  te g o  za e h o d z d a b y  k o n ie ­
czność po d w y ższ en ia  p łać  p iaoowm ików  p ań ­
s tw ow ych ,  to  jo d y n ą  d ro g ą  rac jo n a ln ą  d o  za 
bezp ieczen ia  ró w n o w a g i  bu d że tu  byłoby w te d y  
podw yższan ie  p o d a tk ó w .

Z resz tą  zlo-ly będzie pos iada ł  n a le ż y te  p o k r y ­
cie, a  sk a rb  p a ń s tw a  będzie p o zb a w io n y  w sz e l­
k ieg o  w p ły w u  n a  rozm iary  jogo  emisji . W  tych 
w a r u n k a c h  j e s t  n iepodob ieńs tw om , a b y  zło ty  
m ia ł  pó jść  zgubnem i ś ladam i m ark i  polskiej,  
ta k ,  żo w' zasadzie  w"/rost k o sz tó w  u trzy m an ia  
będzie ty lk o  o ty le  m ożliwy, o  ile w ogóle,  t. j. 
n a  świeeie, s to s u n e k  w ar to śc i  z ło ta  do w ar to śc i  
to w aró w  i św iadczeń  będzio  jeszcze u le g a ł  zm-iiu- 
n b  n a  n ieko rzyść  z ło ta ,  -co na leży  uw ażać  za  
n iepraw dopodobne .

S k u te c z n a  obi ona z ło tego  przed chwilow-emi 
dep rec jac jam i,  k tó re  wr raz ie  za k łó c en ia  ró w n o ­
w ag i  b ilansu  p ła tn iczego  b y ły b y  moż.liwe w o ­
bec czasowej niewymiiciuialnoścL b a n k n o tó w  n a  
złoto, loży w  rękach  Banku. Po lsk iego , k tó r y  
będzie m óg ł  w ty m  c-oiu operow ać  s to p ą  d y s ­
k o n to w ą  i ogran iczen iam i k red y tó w .

W o bec  pow yższego  s ta n u  rzaezy u t r z y m y w a ­
nie lub  w prow adzan ie  za sady  w a lo ryzac j i  zło­
tego  b y łoby  n ie ra c jo n a ln e  i n iezdrow e. '

Pobór pierwszej raty podatku 
majątkowego

(b)"\V zw iązku  z poprzedn iem i doniesieniam i 
o poborze pierwszej raty pcdalku  m a ją tk o w e ­
go, w yznaczonej na czas od 10 czerw ca do 10 
llpca b. r„ w y ja ś n ia  się, iż rata ia  stanow ić w in­
na teoretyczn ie  je d n ą  sz ó s tą  część ca łego  po ­
d a tk u  m a ją tk o w e g o ,  to  je s t  166 rnUjonów fran­
ków  ziotych , g d y b y  w szys tk ie  d ek la ra c je  p la t-  
uiików o m a ją tk u  pozw oliły  w y m ie rz y ć  p o da tek  
w w y so k o śc i  1 miljrrcla f ra n k ó w  złotych.

P c n ie w s ż  len u s ta w o w y  k o n ty n g e n t ,  j a k  w i­
d a ć  z d o ty c h c z a so w y c h  za liczek  n a  p o d a te k  
m a ją tk o w y , nic będzie m ógł b y ć  os iągn ię ty  
przy  n o rm ac h  p ro ce n to w y ch ,  z a w a r ty c h  w u s t a ­
wie o p o d a tk u  mająt .km. vtn. co z rcsz ią  przc-wń 
dziane je s t  w a r ty k u le  42 u s ta w y ,  u p o w a ż n ia ­
j ą c y m  rzą d  do podw yższen ia  liferrti p ro ce n to ­
wych celom osiągnięcia  s-uiny 1 1.1' l j .uda ,  m ini­
sterstw o skarbu prelim inuje z p ierw szej nor­
m alnej raty, u iszczanej na podstaw ie zeznań, 
wpływ w sum ie 75 m iljonów Damrów złotych , 
z czego na czerw iec l(f mitjoiiów ,na lip iec 30  
mdjor.ów, na sierpień 25 m iljonów i na w rzesień  
10 m njonów franków  z ło tych . P o n a d to  na- w rze­
sień  p relim inuje  się widy w 5 miljonów' f ranków  
zlotycli  z c-droiczonycli k w o t  pob ie ranej  obecnie 
zaliczki.

T erm in  p ła tn o śc i  d rug ie j  no rm alne j  r a ty  po ­
d a t k u  m a ją tk o w e g o  p r z y p a d a  c-d 15 paździer­
n ik a  do 15 lis topada b: r. P o n iew aż  do tego

czasu  k o m is je  sz ac u n k o w o  nie b ę d ą  jeszcze 
m o g ły  o p a n o w a ć  n a leż y c ie  ca lcgo  m a te r ja łu  
wymiarowegio, p rz e to  za p o d s ta w ę  obliczenia  
d ro g ie j  n o rm alne j  r a t y  p rzy ję to  b ę d ą  zasady ,  
za s to sow ano  do  ob liczenia  ra ty ,  p ła tn e j  w  
czerwcu i lipett, t e  je s t  w p ła ty  b e d ą  „ .szczane  
na  p o d s ta w ie  zeznań  z tom, ze, aby .  os iągnąć  
p re b m in o w a n ą  n a  r o k  b ie żą cy  k w o tę  mi 
l jenów  franków' z ło tych ,  r a t a  la  będzie odpo 
wk-dnio pdrhyyższona. co ściśle oznaczane  zo 
słanie, później po  w y jaśn ien iu ,  ile w p łyn ie  z 
p ierwszej ra ty .  P re l im inarz  przew idu je  u-plyw 
z drugiej  r a ty  w sumie IGI m il joęów  fra n k ó w  
złotych.

Zaliczki, p o b ra n e  obecn ie  na  p o d a te k  m a 
iąilikowyó;'będą p-otrącono w  te rn .m ie  oóżnicj 
sr.ym. to  je s t  pąfey da lszych  r a U l h  w nas tęp  
nycii la tach .

Jak Dowinay władza wykonywać rozporza- 
dzania I ustawą a , podalku mająikasym

Wiceminister Markowski polecił wydać nowy 
okol ni Ic do Izb skarbowych i inspektorów skarbo- 
wycn w powiatach, wyjaśniając, jak powinny wła­
dze wykonywać rozporządzenie i ustawę w sprawie 
podatku majątkowego.

Oto treść okólnika:
Do ministerstwa skarbu dochodzą zażalenia, że 

władze podatkowe nio przestrzegają rozporządzeń 
i okólników, w_,danych w przedmiocie wymiaru 
i ści.ąyania drogiej zaliczki na poczet podatku 
majątkowego Zażalenia te tjcz.ą głównie pomijania 
przy rozpatrywaniu próśb płatników, zawartych 
w ich zeznaniach o majątku.

Przynouimając treść wspomnianego rozporządze­
nia, ministerstwo skarbu .wyjaśnia, co nas tępne :

Przy rozpatrywania próśb i nlgi, winien być 
zużytkowany materjat wymieniony w § 3 i 4 - roz­
porządzenia ministra skarbu z dnia 1 lutego 1924 r., 
przedewszystkiem zaś winno się zwrócić uwagę na 
dane, zawarie w zeznaniu płatnika, które —  jak 
to zresztę wy nika także z treści § 4 wymienionego 
rozporządzeni —  stanowi najwa/niejs<y środek 
pomicniczy, do ustalenia objektu majątkowego i jego 
wartości, zwłaszcza o ile chodzi o płatników rolni­
ków, inne środki wskazane w powyższych przepi­
sach t. j. spisy płatników i zdanie rzeczoznawców 
oraz własne wiadomości są ś rodkam i Ja iszem i, 
uiatwiaiącemi należytą ocenę zeznania, Przy ten. 
ewraca się uwagę, że zeznania płatników winny 
być także i z tego powodu skrupulatnie badane, 
ponieważ zawierają one dane, które stanowią pod­
stawę do określenia w myśl części drugiej § 4  
wspomnianego rozporządzenia zniżkę z powodu 
zniszczenia majątku wskutek działań wojennych.

Odrzucenie przeto zeznania pizy określaniu ulg 
na zasadzie wyżej przytoczonego rozporządzenia 
z dnia 1 lutego 1924 r., jest równoznaczne z od­
rzuceniom najważniejszego materjału, j rzy ponwcy 
którego władza podatkowa może określić' wartość 
całego majątku płatnika, a temsamem i su n ę  dru­
giej zaliczki w wysokości, określonoj w § 2 tego 
rozporządzenia. Wypadu, zatem pominięcia zezna­
nia nie powinny mieć miejsca —  jeśli bowiem obo­
wiązujące rozporządzenie władzy zapewnia płatni­
kowi współudzi ił w oUrcsUn u drugiej zaliczki przez 
konieczność rozważania przytem danych, zawar­
tych w jego zeznaniu, to prawo to winno bvć przez 
władzę wymiarową umane.

Omówiony Wyż ej tryp postępowania, odpowiada 
intencjom zarządzeń ministerstwa skarbu i płatnik 
składający zeznanie, ma prawo domagać się jego 
zastosowam... O Imienna interpietacja wymienionego 
rozporządzenia jest błędną, gdyż prowadńć meże 
do ustalenia sumy należności w kwocio wyższej 
od tej, jaka odpowiada rzeczywistej wartości ma 
ją tku płatnika (§ 2 usp. iozp.). D a l s z ą  konse­
kwencję stosowania błędnego tryba postępowania 
przy określaniu drugiej zaliczki jest obciążenie p łat­
nika podwyższoną stawką należności, wprowadzoną 
rozporządzeniem prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
25 lutego 1924 r. (Dz. U. R,. P. Nr 20, poz. 212) 
i reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 3 marca 
1924 r. (L, DP. 38S) 24/1, co rozumie się powo­
duje uzasadnione skargi płatników.

Reasumując powyższe, ministerstwo skarbu po­
leca w'ydać bezzwłocznio zarządzenia władzom po­

datkowym w okręgu Izuy, ab" -i przy określania 
kwoty drugiej zaliczki przestrzegały ściśle po­
wyższych wskazówek.

W  myśl powyższego objaśnienia wynika, żo po> 
branie- zaliczki Ii-ej raiy  od wieln małoroinycl 
płatników było nieprawne, a jeśli zaś zostały po 
brano, zostaną ono zaliczone ua poczet pedatk: 
gruntowego w jeśitmi wraz z pobraną kwutą pro­
centową i karami.'.’

Kronika ekonomiczna
F iL S K A  Ż R JD L E iń  DOBROBYTU GDAŃSKA,
,,.Dar:z<ig-er N ao lińc li fcn"  w y d a ły  14 b. in, 

Gisobny d o d a te k ,  pośw ięcony  m a ją c y m  gię 
wkrótiCo od b y ć  Ta.rgom g dańsk im . W  dodał ku 
fy m  zna jdu je  się sz e reg  in te resu jący ch  ar ty k u -  
f&L W je d n y m  z nfcli d y re k to r  T ą i g ó w  gciań- 
sk.oh. PrArike, zaznacza,  że pom iędzy  kiero­
w n ic tw em  T a rg ó w  a  rządom  polskim, n a w ią ż #  
ita zos ta ły  ro k o w a n ia  o uduaado do dyspozycji 
’J aegow b u d y n k ó w ,  p rzydzie lany  cii sw ego c w  
su Polsce. I i iny  a r ty k u ł  w skazu je  u a  lu ezw ykk  
korzystm e połcycnie G d ań sk a ,  dzięki g o sp o d a r ­
czem u zespoleniu  z P o lsk ą .  G d a ń sk  —  pisze nu- 

. t o r  a r ly k u k t  —  za jm u je  w p i l s k im  obszarze 
go^podaąiezym stanow isko uprzyw ilejow ane, p-o 
n ieważ leży o w e jśc i j fw ie lk ie j  rzeki, k tó re j  do­
p ły w y  s ię g a ją  n a jd a lszy ch  k ra ń c ó w  Rzeczypo- 
spoittej .  W s k u te k  tego  G d a ń s k  m a  o tw a r ty  dc* 
s tęp  do szerokich  obszarów  E u ro p y  wschodniej! 
\V d-uRzym erąg-u a u to r  a r ty k u łu  zaznacza ,  ze 
ca la  lduro-pa z a c h o d n ia  je s t  za in te re sow ans  
w  rozw oju  g o sp o d a rc zy m  E u ro p y  w schodniej  
Z po s iu u  pąu.itw  -wschodniio-ouropejsidcii, j e d y ­
nie P o lsk a  b y ła  d o ty c h c z a s  w  stan ie  w ywalczyć 
sobio rr dziedzinie h and lu  śwdatowego pozy c ję  
której lek cew ażyć m e można. W k c n c u  a u roi 
dorouga się sk ie ro w a n ia  w szy s tk ich  t ran sp o r ­
tó w  ru d y  ołowianej,  że lazne j  i  cyn k o w e j ,  sp ro ­
w adzane j  zo Skan-dynawji do Polski,  d ro g ą  na 

| G dańsk .
K LKKTRY PIKA CJ \  POLSKI. Z oficjalnych 

s ta tys tyk  Jowiadnji-niy się, że Polska posiada po­
za Górnym Śląskiem i kresami, wschodniemu £7(1 
elektrowni o charakterze publicznym, łącznej mocy 
140.000 klw. Największe elektrownie znajdują sią 
w Warszawie, Łodzi, Białymstoku, Krakowie, Lwo 
wie, I ’07.nauiu, zaś elektrownie okręgowo w Bior- 
-szy Wodnej  i Pruszkowie, na Pomorzu nie zalicza­
ją się do małych. L lektry likacja Polski posiada 
duże widoki rozwroju ze względu na uprzemysło­
wienie kraju i wielkie zapotrzebowanie energp 
elektrycznej. 1 -

T A  ML
P O Z N & t f S M

_  4. 5.
479

H ?& tew azn :am  s t r .iz io a a  p»- 
j t  piery wwskowe. ca  uazwisko 

Maaior Sianistaw, Biskupice, pow. 
% leliczka.

1 gubiono w-knurmka wojskowe, 
na nazwisko Kuóas. ńm

2.A Z FUKOJKi
z k uchn ią  dam :-,00 do 400 dola­
rów 1 wysoki czynsz. Zgłoszenia 
pisemne do Adu-inist-aeii ,,J -wej 
Reformy" pod: „ZARA-'".

D R U KAR NI/*
L I T E R A C K A

w Krakowie 
iiL Jagiellońska 10 tel. 401

przyj maja

\vszolkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztułd 

arukarskiej. 
Maszyny pospieszne  

i rotacyjna

%

*
❖

♦

* lc s i  W a s z c m  s ł u s z i i e m  p r a w e m
żądać przy zakupnie dobrego, jasościowego towaru.

Obstawajcie przy tein, by Wam szewo 
przybijał do Dncików tylko prawdziwe

o b c a s y  i  z e l ó w k i  k a u c z u k o w e  P A L M A .
Palm a-Kmczuk, Spółka z ogr. odyow.

Kraków, ni. Grodzka (jO. 6i)6

D opiero po w ypróbow aniu  m ożna orzec, 
k tóra  m aszyna do p isan ia  zasługuje isto tn ie  
na m iano „cicho piszącej", jak rów nie*  
w  czem  Ie iy  je] w y isz o sć  nad innem i ma­
szynam i.

Firm a Ludwik Aksm an, Kraków, telef. 32-88.
W yłączna reprezentacja  na Polską firm y:
L. C. Smith B ros. Typewriter Co. Syracuse, 

U. Y. U. S. A.

Najstarszy ł najw iększy

POLSKI iM >  4MutiVCE
zawiadamisi swoic.n Szanownych Klientów w Poisuu, że wypłaca 
natychm iasi w dolarach przesyłki dla ijh  rodzin w każdjj 
częśoi Polaki. Komnnikajcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali 
Na czele tego Banku sto znany Jan  R. Smnlski jako prezes 
i August J . Kowalski jako kasjer. — Za >by tt gc Banka wy- 
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkio tranzakcje 
handlowe i przemysłowo załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak  najskrupulatniej. &■ 
Reprezeurantem naszego Banka na Polskę jbst p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K P. W arszawa, u l. B ielańska £0.

The Noith Western. Tnisl & Sswings Bank
12011, M ilwaukee Lvenue ChiCAGO. Illinois

Adres kablowy: N orw est Chicago

indajcie wszędzie „ItOtKl DsiOfinf!
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ZAWiADOltUENlC-
1’oznaj siebie! Kim jesteś? Kim być 
możesz? Charakter, zdolności, prze­
znaczenie. Jeżeli ci brak energji, rów­
nowagi. jeżeli nie wiesz, jak  żyć, po­
stępować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi, zwróć się do h. SzyI- 
lera-Szkolnika, znawcy dusz, autora 
prac naukowych. Nadeślij oharakter 
pisma, swój lub zainteresowanej 
osoby, napisz rok, miesiąc urodze­
nia, kawaler, żonaty, wouwiec, ile 
osób najbliższej rodziny — na tych 
danych otrzymasz listem poleconym 
naukową, szczegółowa analizę cha­
rakteru, określenia ważniejszych 
zdarzeń ży nowych, odpowiedzi na 

j szczerze zadano pytania, również 
horoskop, ułożony przez słynne me- 
djum Mi ;sKvigny. Analizę-Loroskop 
wysyła się po otrzymaniu 5 mil- 
jonoY. mkp. JeżeL wziąć pod uwagę, 
że wyKonanie analiz; wymaga po­
ważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłoszeń, pocztowe etc., wyżej ozna- 
czuiir suma nie jest zbyt wysoką. 
Osobiście przyjmuje od godz, 12—7 
po południu. Doświadczenia nau­
kowe p. Szyllera-Szkolnika, zaszczy­
cone chwalebnemi protokoi imi nau­
kowych Towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniejszych 
powpg św iata lekarskiego i ode­
zwami prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści nankowo-pouczają- 
cej. K atalog ilustrowany darmo. N’’ 
przesyłkę dołączyć znaczek po­
cztowy.

Adres: Warszawa, Fsycho-Grafo- 
log Szyller-SzKoink, Piękna 25, 
pokój 16. Telef. 506-09. 534

Pierwsze osady ludzkie nu Spitzbercu
Kraj .polarny, Spitzbcrg, k tó ry w kjfeie, Meżąc-e- 

tfl' roku ma -przejść w uroczysty sposób w posia ' 
danie Norwegji, nie jest już więcej terytorjum bez- 
iitutictu, łccz posiada mieszkańców, którzy t,."' 
pizybyb, odkąd zaczęto eksploatować w i . c m  p ' -  
wstalyćdi kopalńiucli bogactwa węglowe tej Jodo­
wej krainy.

NajliićfcriięjSzą jest kolonja górnicza w Anwcnt- 
bai nad  Fiordem Lodowym, gdzie powstało pierw­
sze m.astcczko w niinjaturze, które nazwano po ­
dług- nazwiska dawnego właścici-da — Amerykani­
na -  „Longyoar Cily“. Obec-nie ma ono jednak 
jako jednostka gminna, wyłącznie charakter nor 
woski. JeM tam kośąlół, dom towarzyski z nieod- 
łączticm kinem, minimalnych rozmiarów cłom to ­
warowy, bihljoteka, szpital i apteka.

W ostatnim cza-sie poi\'stało na. Spitzbergu dru­
gie „miasto", przy lak. zwanym Zielonym porcie, 
nad wejściem do Fiordu Lodowego, gdzie Holen­
drzy obrabiają większy teren węglowy. W marcu 
r ćhyiy  się uroczyste chrzciny nowej osady, przy- 
czem otrzymała nazwę „Zamku Bareutsa", podług 
imienia .-dawnego podróżnika, podczas którego wy­
prawy polarnej odkryto właśnie kraj Spitzbergu.

Ubiegłej zimy pracowało tam zaledwie 200 łu­
dzi. w jesieni b. r. rozpocznie sic jednak ruch w 
kopalni na większą skalę, przyczcir. będzie zatrud­
nionych 000 robotników. W D m gyear  City bawiło 
r.t(-.j zimy około 400 robotników norweskich i u rzę ­
dników, wraz z 60 żonami i dzicćnu. Jest. Lo znak, 
że przybysze wytrzymują! bez szkody pobyt w cią­
gu kilkomiesięcznych nocy polarnych.

Wzrastający ruch w kopalniach i pozostawanie 
w raz z pteejsciam Spitzbergu pod panowanie Nor- 
wcgji, normalnych stosunków prawnych, spowodo­
wały utworzenie się w Tromsó towarzystwa okię- 
towogo, któreąTodcjmie ze Spitzbcrglcm regularną 
komunikację okrętową, głównie pasażerską (dwu* 
tygndui\/ą) ,  *koro tylko wybrzcicm zachodnie Spitz 
bcr^ii woiije będzm od lodów, a więc w kwietniu, 
lub maju. V.ęgiol tamtejszy spławiają towarzystwa 
wi.glowe .m własnycli parowcach.

Potrze&a chłopców f  

ho rozsprzehaży 

dziennika!

Wypadek letargu
Z Rjeki (Fium-jj donoszą o wypadku „cudowne­

go zmartwychwstania", jaki słg wydarzył w s ą ­
siedniej gminie Grobnik. Zmarła tam mianowir.io 
po krótkiej chorobie 05-letnia panna Romaua Mi- 
culini i ciało jej po umyciu i przybraniu w śmier­
telne szaty przez krewnych złożono w trumnie. - -  
Następnego dukt miał się odbyć pogrzeb i oczeki­
wano lada chwiia przybycia lekarza okręgowego, 
k tóry miał dokonać oględzin zwłok. W między­
czasie nadszedł jeden z krewnych nieboszczki 
i ufl/iwszy się do pokoju, gdzie s tała trumna, z* 
zwłokami, wypadł nagle z okrzykiem niosłychane - 
go przerażenia na ulicę.

Zobaczył bowiem ni mniej, ni więcej, łylko sto­
jącą obok ousicj t rumny „zmarłą1' panno Romanę, 
pa(rżącą,..fią w milczeniu na przybysza. Wieść 
o „cudzie" obiegła oczywiście natychmiast całą 
gminę*, a że to była niedziela i właśnie odprawia^ 
la się y/ kościele suma, więc w zv.?cy uczestnicy 
nabożeństwa podążyli na miejsce wypadku. Nad - 
szedł również i lekan  okręgowy i po krtflkiej roz­
mowie zJ~„zmartwychpowstałą" stwierdził, te  miaż 
tu miejsce wypadc-k letargu, z. którego panna Mb 
culini zbudziła dę do normalnego zupełnie życla. 
Była jednak tern wszystkiem tak wzruszona, te 
drżała na calem ciele, będąc z yrzorvż<uiIa niema; 
hlfeką prawdziwej śmierak-

n e a
Odi>owiedz:ainy re d a k to r:

M I C H A l  K O N O P I N S K L

W D ruK arpJ L ite r a c k ie j w Krakowie, uł JagieHdnska L. 10. i i ą d c a  u r u k a m l  L. K. Górski.


